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o przyjaźni. współpracy i wzajem ej pomocy 
\ 

między narodami, aby pokój i bezpieczeń
- stwo narodów roslo, a nie malalo - aby per

spektywą był pokój, a nie wojna, aby w.zra
stały czynniki pokoju i bezpieczeństwa, a ma
lała rola, znaczenie i możliwości podżegaczY 
wojennych. 

zoslał' uroczyście w Warszawie 
WAR SZA W A (PAP). W dniu 29 maja 1948 r'oku, zDstał w Warszawi~ .. odpisany układ 

6 przyjaźnł, współpracy i wzajemnej pDmocy pDmiędzy Rzeczpospolitą PO'lską a Ludową 
Republiką Bułgarii. 

Oznacza to wielkie zacieśnienie przyjaźni 
między narodami, w jednakowy spDsób rDZU
miejącymi zadania i spDSO'by wspólnej walki 

o godz, 12,57 premier Dymitrow przybywa 
na dziedziniec pa łacu Beh~ederskiego, gdzie 
w towarzystwie dyr. protokółu dyplomatycz
n~go Gubrynowicza dokonuje przeglądu kom
panii honorowej, 

Punktualnie o godz, 13.00, bułgarska dele
gacja rządowa wchodzi do sali pompejań
skiej i ustawia się po prawej stronie owalnej 
niszy za masywnym, niskim stołem p1'Zy któ
rym zasiadają od prawej wicepremier i mi
ni .. ter spraw zagranicznych Ludowej Republi
ki Bułgarskiej Wasyl YolarO'w, premier Geor
IJi' Dymitrow, (1rernier Cyrankiewicz i mini-

,.ter Spraw Zagranicznych R. P. Zygmunt Mo
dzelewski. 

Z lewej strony za stołem stoją przybyli ze 
str ony polskiej: wiceprEmierzy Gomułka i Ko
rzycki, Marsi!:alek Polski Żymierski, minister 
Przemysłu i Handlu Minc, minister Komuni
kacji Rabanowski, podsekretarz stanu w pre
zvdium rady mInistrów Berman. 
. Ponadto obecni 5ą na sa:i: poseł Bułgarii 

w Wf.rszawit Tagarow i charge d'affa ires R.P, 
Sol',ii Chanachowicz. 
Do sali l'ompejańskiej wchodzi Prezydent 

JtzeczypO'spol;lel pOf}rz.edzany przez dyr. pro
tDkółu dyplDmatYC~nego Gubr~'l1owicza w oto
czeniu szefa kancelariI cywilnej min. Mijala 
i dyr. gabinetu p. Górskie;. z.:.siada z prawej 
strony z bolw stołu na fotelu. 

o sWDje bezpieczeństwO' i wspólnej walki o 
spO'łeczne poszły podobqą drogą refO'rm SPO'- pokój. 
lecznych i polityczPych - !lrogą, demokracji Okres. który przeżywamy jp.sl okresem za-
ludowej, jakO formą najlepiej zabezpieczającą wziete.i i trudnej wallti o pokój. 
trwałość -reform, wzrastanie siły i zasobów Walka ta toczy się od zakończenia woj-
kraju, opartego na tych reformach i perspek- ny z Hitlerem. • _. . -
ty wy dalszego rożwoju. I Toczy się walka o takle zasady wspołzycta 

Jest to wielkie zadanie, stojące przed lu
dowymi masami i przed wszystkimi miłują
cymi po!.ój. -

Do tego wielkiego dzieła ludów demokracji 
1udowej, w opa,rcju o sojusz ze Związkiem 
R;łdzieckim - Polska i Bułgaria wniosły dziś 
znowu swoją cegiE:łkę - przez podpisanie 
trwałego układu o przyjaźni współpracy i po-
{riO('y wZ"'jemo~j. 

, Następnie zabrał głos premier Dymitrow, 
który w przemówieniu swoim powiedział: 

"Podpisanie układu o przyjaźni, współpra
oy i pomocy wzajemnej między Ludową Re
publiką i Rzeczpospolitą Polską przyjęte bę

dzie z zadowoleniem nie tylko prz~ naród 
bułgarski i naród polski, _ale i prz~ wSzYst
kie narody demokratyczne, przez wszystkich 
ludzi postępu w świecie, którzy pragną po
koju, demokracji, postępu. 

Z zadowoleniem powitają ten fakt miliony 
ludzi, którzy nie chcą, aby powtórzyła się woj 

'na, którzy nie chcą dDpuścić do ponDwnych 
zniszczeń takich - jakie dziś zobaCzYliśmy 
w Warszawie. 

Ludzie ci po'V1tają zawarty układ sojusz
niczy międZYllową PoJską a nową Bułgarią 
z radością i z wielkim zadowoleniem. 

Przed [)remierami zOstają złożonl:! tek~ty 
układu, na których o godz. 13.03, wlród glę
bokiej Ciszy, przerywanej jedynie trzaskaniem 
aparatów filml'Jwych, kładą podpisy premie
rDwie obu rządów, a następnie - obaj mini
stro'Iie spraw za!l'ranicznych. 

Układ niniejszy oparty na- zasadach Orga
nizacji Narodów ZjednoczDnych, który będzie 
'wykonywany w duchu statutu tej organizacjI 
światowej, nie' przedstawia - rzecz jasna -
groźby dla żadnego kraju. Nie zawiera on 
żadnych tajnych i agresywnych klauzul. U. 
kład ten posłuży dzielu umocnienia solid'ar
ności słO'wiańskiej, umocnienia. światowego 

Dnia 28 maja 1948 r, przybyła do Warszawy delegacja rzqdu bułgarskiego z premierem obozu demokratycznego. Będzie służyć dziełu 
Dymitrowem na cze1e. - Na zdjęciu: Premierzy Dymitrow i Cyranklewlcz O,IQ;Z gen. Jaro- •.• 

szewicz na lotnisku OkęCIe (Dokonczeme na str. 2-eJ) 
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Dla całego polskiegO' narodu podpi~anie u
kładu o przyjaźni współpracy i pomocy wza· 
jemnej z Ludową Republiką Bulgal'U ozna· 
eza radosny fakt zameśnielua przyjaźni i 
współpracy z narodem, który w swojej walce 
o wolność przechodził w ciągu swoJej histO'rii 
bardzo ciężkie i bardzo trudne okrt>sy. 

r · w Grecji 
Komul1i1(at gep.. Markosa O walkach Z b!n~am1 mouarcho-faszystowskimi VI RumeHi 

Oznacza to twórcze i płodne w kDrzyści 
zacieśnienie przyjażni między naszymi naro
dami, które w swojej walce o wyzwolenie 

RZYM, (PAP). Radio Wolnej Grecji ogło-] ofensywy sil ~onarcho~faszystowskich w Gre-
. , ', ' ,cji ŚrodkoweJ (Rumeltc:.). 

8:ło komumkat speCJalny naczelnego dowodz- Dział<.niami sił faszystowskich w RumeUi, 
twa greckiej armii demokratycznej w sprawie które odbywały się od dnia 15 maja kierowali 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ oficerowie amerykaóscy obok sztabu faszysto 

Polska Partia Robotnicza na Wspólny Dom 
Do dnia 24 maja wyniki zbiórki w po- I ków Partii 39.000 zade~larowało 40.150 000 

szczególnych województwach kraju są na. zł- Na uwagę zasługUJe postawa pracow· 
stępujące: ' ników garbarni w Brzegu, ,gdzie 90 osób 

Na czoło wysuwa się Ol'ganizacja war
szawska. 

Jak wynika ze sprawozdań pełnomocni
ków, do dnia 24 maja na ; 54.951 członków 
PPR w Warszawie 47,138 złożyło deklara. 
cje, co stanowi 86 proc. członków Ol'gani· 
zacji warszawskiej. Ogólna suma dekla
racji wy nosi 89_716 tys. zł. 

Woj. gdall!'kie zajęło jPdnn ?: cwlnwych 
miejsc, Szereg danyr.h z teg" wojf'wórłz· 
twa: Z 1.643 kół PPR z~deklarnw<Jło skład
ki na budowę Wspólnego Domu 1.101 kół . 
co stanowi 67 proc. Z 38,593 człrmków w 
województwie - 24_226 zadeklarowało su- ' 
mę 25_913_640 zł. Bezpartyjni zadeklaro
wali 1.235_860 zł. 

Miasto Łódź zajęło poczesne miejsce 
Na 36.167 członków Polskiej Partii Robot
niczej 23.644 zadeklarowało 35.102.989 zł. 
5.178 bezpartyjnych zadeklarowało kwot\; 
4.380_120 zł. 

w wDj. łódzkim 14.404 członków PPR 
zadekl<lrowaJo 25,730,049 zł. 

Wo.i. wrocławskie. - Na 108 tys, człon-
• 

zadeklarowało 460.000 zł. w powiecie Ja
wor, woj . wrocławskie zwraca uwagę en
tuzjastyczny udział chłopów w zbiÓ1'ce na 
Wspólny Dom. Najmniejsze datki chłopów 
wynoszą 3.000 zł. Szczególnie ofiarnie de. 
klarowały gminy wiejskie Bolków, Cha
ciara i Menginka, W Bolesławcu 5 kól 

'!?madzkich zadeklarowalo 220'cJ(J0 zł. 

W ,\vol. pomorskim wpłynęło deklarar f 
na ogólną Sl1mę 22.905,OIlfl zł. 

,~ woj. hj~lostoC'klrn rlekhHiH"if' f'71nn
ków PPR ~tano\Vią sumę 2_589.045 7.ł. 

W wo,i. olsztyńskim zadeklarowane 
3_625 300 zł. 

W kralwwskim - 17,101.772 zł. 

Opóźnione są woj. o przewadze organi. 
zacji chłopskich. W woj. lubel~kim zade· 
klarowano 7,721.000 zl. Sumę tę wniosło 

tylko 14 proc. członków wojew. organizacji 
PPR. Deklaracje członków organizacji miej 
skiej PPR wynoszą w tym 4.670,770 zł. W 
organizacji województwa warszawskiego 
tylko 9 procent o~ółu członków zadeklaro
wało ekładki na Dom, Zadeklarowana su
ma wynosi 6.700.000 zł. 

wskiego, Ogółem w operacjach uczestniczyło 

35 tys. ludzi wszys1kich rodzajów broni. Ce
tern tych operacji, według oświadczeó sztabu 
fa~zystowski'ego, było okrążenie i zmiażdże

ie wojsk demokratycznych w Rumelii. Jed 
n(/siki armij demokratycznej zgodnie 7., rf'Z
kazami Sv"fgO naczelnf'go dowództwa i po ca
łym szeregu kontrataków na plawe skrzydło 
nieprzyjacielskie, przeszły w większości do 
rejonu masywów górskich Agrafa i Valtos 
oraz polączyły ,:ię 7, silami, podległymi do
wództwu TessaJiL 

Następnie wojSka demokratyczne zlikwi
dowały wszystkie pozycje nieprzyjacielskie w 
tym rejonie i kon-;ynuują tam swe operacje. 

N~l fi,łńw o yrn 1e"l1rze działań wojennych. 
grh;e nieprzyj;j(';el :;koncf'ntrowHl 35 tys. żoł

l1; P l'ZY, pOZ(l; 1:11o tylko dWfl półoat:ł]inn y ar
m'; rkmnkl-;Jtyo:nf'j, m<Jl", g l' \IPY milicji oby
",T<liE'l~kip.i i I",kki" Fortn;J'cir pilrtyzantńw w 
IC>.cmej sile 750 lud?i, Jectnaki:e i te szczupłe 
siły biły się bohatersko. Nieprzyjaciel stracił 
647 zabitych, 1456 rannych i 128 jeńców pod
czas gdy straty armii demoltratycznej wy-oio
sIl zal~dwie 39 zab:tycb i 54 rannych. 

Z dniem 22 maja jednostki armii demokni
tycznej, podległe dowództwu rumelijskiemu, 
-'c częły powracać na zajęte poprzednio tere
ny, W ten spo.sóŁ tak w Rumelii, jak i już da
wniej w Epir7e oraz w Macedonii środkow'?j 
l wschodniej, monarcho-faszyści wspierani 
przez okupal,tów amerykaóskich, nie zdołali 

zrealizować swego I'rC'jektu "zmiażdżenia ~ił 

dem~ __ ~~ t~czn~ch". Fa~i7.:tel1~~Z3. !Wier-: 

dZE.niom propagandy monarcho-faszystow
skiej i amerykańskiej, jakoby odniesiono wieI 
kie zwycięstwo nad siłami demokratycznymi. 

Jedynym "sukcesem" monarcho-faszystów 
i Amerykanów w Rumelii są rzezie starców 
i dzieci, gwałcenie kobiet oraz rabowanie i 
palenie wsi. Według niekompletnych jeszcze 
qanych, liczba ofiar wśród ludności cywilnej 
przekracza 2 tys_ osób. Odpowiedzialność za 
te zbrodnie spada na szefa wydziału wojsko
wego misji amerykańskiej g€nerała van Fle
eta i na króla Pawła, którzy wydali rozkaz 
masakrowania ludności cywilnej. Żołnierze 

armii demokratycznej, mimo nadzwyczaj cięż 
kich warunków, walczyli z niezrównahym bo
haters twem oraz bronili w miarę możności 
ludności cywilnej. Operacje w Rumelii stano
wią jedr.ą jeszcze Rorażkę r.10narcho-faszy
stów i ich protektorów amerykańskich. 

Kom:.:nikat datowany 27 maja 1948 roku 
wstał podpisany przez generała Markosa. 
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Partyzanci walczą 
w Hiszpanii 

PARYŻ, PAP_ - Według nadesłanych tu 
informacji W miejscowości Lajaron w Hisz
panii w starciu pomiędzy gwardią cywilną a 
partyzantami został zabity jeden gwardzista, 
należący do Falangi. 

W Cacasares Ortiguiera (Coruna~ grupa: 

partyzantów dokonała egzekucji na CIw6ch 
konfidentach gwardii cywilnej. Partyzanci 

wyjaśnili zgromadzonej ludności powody, dla 

których musieli dOKonać t~o aKtu- sprawie .. 
dliwoścI, 
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PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POlSKIEJ 
't PREZYDIUM WIELKIEGO ZGROMADZENIA 

NARODOWEqO 
I.UDO'WEJ REPtJBUKI BUŁGARll, 

PRAGNĄC DAC WYRAZ WOU OBU NARO
DaW DO ZACIESNIENIA STOSUNKOW 

PRZYJAZNI I BLISKIEJ WSPOŁPRACY 
. MIĘDZY POLSKĄ I BUŁGAIliĄ, 
%dając sobie.,.,. pełni sprawę z tego, fe do

Itwiadczenia drugiej wojny światowej naka
?11ją obu krajom wspólnym! siłami przeciw
działać zagrożeniu ich bezpieczeństwa i nie
podległości, 

w głębokim p rześw1adC"Len1n, fe trwale 
zbliżenie między obu słowiańskimi państwami 
odpowiada ich żywotnym interesom o·raz słu
żyć będzie ;sprawie pokoju i be'bpieczeństwa 
światowego, zgodnie z duchem Karty Naro
dów Zjednoczonych. 

postanowili zawr:!:et \lklad o przyjafni, 
'W'Gpółpracy i vnajem:c.ej pomocy i w tym cew 
lu wy-maczyli jako swoich pełnomocników: 

PREZYDENT RZEClYPOSPOLITEJ POLSKIEJ: 
l)alta J6zefd Cyrankiewicza.. prezesa Rady Mi
ni6tr$'rw Rzoczyp06politej Polskiej { pana Zyg· 
mUllta ModzeleW6ki€90, ministra Spraw Za· 
grank:znycll Rzeczyp06poIitej Polskiej, 

PREZYDIUM: 
WIELKIEGO ZGROMAD2EN'tA NARODOWE
GO LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGAIliI: 

pana Georgi DymiItrowa, prezesa Rady M· 
nlstrów Ludowej Republiki Bułgarii, pana Wa-
6y1a Ko1arowa, wicepremiexa d ministra spraw 
:zagraniC'l.nych Ludowe! Republiki Bułgarii, 

którzy po wymianie swych pełnomocnictw , 
~lIIanych za dobre. l sporządzone w należytej 

Przemówienie Dymitrowa 
(Ciąg dalszy ze str. l-ej) 

pokoju. demokracji I współpracy mlędzyna~ 
rol4lwej. I to Jest jego wielki l prwadziwy 
ceL 

W ImIeniu narodu bułgarskiego, Jero rządu 
l w imieniu własnym pozdrawiam bratni na
ród polski, Prezydenta Rzeczypospolitej I rząd 
Polski Ludowej z okazji zawarcia tego ukła
da. tak doniosłego dla obydwu narodów, dla 
pOkoju i bezpieczeństwa w os-óle. 

Jestem przeświadczony, że dołożymy wszel 
. klep .tarań, aby ten układ był w całej peJoi 
wprowadzony w iycle. 
W~ZAWA (PAP) - W dniu 29 maja 

IMa roku premier Georgl Dymitrow złożył 
wieniec .lIla grobie Nieznanego Zołnierza. w 
War6zawie. 

O godz. 11,:tO Prez:yde<nt R. P. pr:ryląl bul· 
garską delegację rządowq na audiencji. Pre
mier Dymitrow przed.stawil Prezydentowi R. P. 
Cz/OMÓW rządu bułgarskiego. 

POdcrlCM audiencji obe<md byl1l mJnJstcl 
spraw zagranJcznych, Zygmunt Modzelewski, 
Ilekretarz. generaJny M.S.Z., ambCllSador Wierb
łowski, poseł Bułgarii w Warsrowie, Tagarow, 
I charge d'affairw R. P. w SoW, Cha.nacho
wicz. 

Kinll "POLONIA," KIno" WŁOKNIARZ" 

Juz wkrótce znakomity film 
produkcji amerykańskiej 

osnuty na tte procesu D~yfusa p. t. 
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p 
formie, zgodzi1i się na na5t~uj/l'Ce po~tano· 
wi e.ni II. 

Art. t 
Wysokie umawiające lSię strony zobowią

zują się zastosować wszelkie dcstępne im 
środki dla za'Pobieżenia powtórzeniu się agre
sji ze 61trony Niemiec lub każdego. innego pań-
6twa, które zjednoczyłoby się z Niemcami bez
pośrednio lub w jakiejkolwiek innej formie. 
. Wyso.kie umawiające się IStrony będą u
czestniczyły w duchu jak najszczerszej współ
pracy we wszystkich akcjach międzynarodo
wych, mających na celu zachowanie pokoju 
i bezpieczeństwa światoweogo j wniosll &wój 
wkład w realizację tych wysokich udań. 

Art. 2 
Gdyby jedna z wysokich umawiających 6!ę 

stron 6tała lSię przedmiotem agresji %e strony 
Niemiec lub każdego innego państwa, które 
z.jednoczyłoby się z. Niemcami bezpośrednio 
lub w jakiejkolwiek innej formie, dru911. wy. 
soka umawiająca się s·trona udzie-Ii jej n;e-
zwl()("-znio wojskowej cra~ innej pomocy { po
p.lTcia w'E7.elkimi środkami, będącymi w jej 
rozporządzeniu. 

Art. 3 
'WYlSokie ~mawiaj/l'Ce lSię atrony %Obowlą

zują 6i~ nie ltawierać żadnego lIojU6Zt1, ani Zlfe 
brać udziaru w żadnej akcji, 6kierowane.l pne-j 
ciwko drugiej wysokiej umawiającej się &tro
n:e. 

• • y. I z J 
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Art. 4 
W"rsokie umawiające ,;ię strcny bę:ll po

rc'Zumiewały aię we wszY6tkich . ważnl&j.,;zvch 
zagadnieniach międzynarodowych, dotycz4-
cych interesów obydwu ikrajów, II. Nl~de 
w:;7.Tstkim 1<:.11 be"LpieczeńS'1:wa i całości t"!:yto
rialnej lub intexesów pokoju l w6?ółpracy 
m_ ęd'lynlarodowej. 

Art. 5 
Wysokie umawiające się 6trony b~dą rJZ

wija,y l umacniały wzajemne &tosunki g:>spc
darcze i kulturalne w interesie wszechGtr:m
nego rozwoju obu krajów. 

Nrm 
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Art. 7 

Niniejszy układ wchodzi "W tyde 7! dniem 
wymiany dokumentów ratyfikacyjny.:h 1 po
zo!.taje w mocy w ciągu lat dwudzil!e~1L Wy
Wlar.a dokumentów ratyfikacyjnych nast/lP{ 
w Sofii. Jeżeli żadna z wysokich 1lm.1I.'W.1l)<t
cych się stron nie wypowie niniejsz~G ukł.,., 

d:l na dwanaście miesięcy przed upłY'VeTIl ...-y. 
mienionego 20-letniego okresu, Układ ten ?O
zostanie w mocy na okreos lat 5 i tak Zll. ,Z<!ż" 
dym razem, dC1póki jedna % wysolcich umll
wi,,;ących się 6tron nie dokona WY'PO~eod7'" 
nia OKładu na 12 miesięcy przed llply.em ~Oł 
lej~ego pięciolecia. 

Niniejszy Układ I!IpQrządzony jeet W' d'W'Il 
Art. 6 eg;-empla rz ach, każdy :vr języku pols.kim ! buł-

Postancwien!1I. niniejszegG układu n:8 bę- garskim, przy czym obli. teks.ty majll jednako-
dą w niczym uchybiały zobowiązanio:n, 7a- wą wdżność. . 
c:ągr.iętym przez k.tórąkolwiek z wysokich u- N~ dowód .cz~ . ~el ",-ymlen!enł ";Ino-
mawiającyclt 6ię &tron W7Jględem państw trze- mocnicy- pcdplsall run;e]szy Ukla.d 1 wyc.6il1t' 
ckh 1 będll wykonywane zgodnie z Ka .. ~ Na-/ II na mm swe pIeczęcIe. 
!odćw Zjednocz.onych.. W Wanna'Wie, 4n!4 29 maja JS48 rftlL 
:i 

Z apowamłema Z apowa:!nlenl& 
Prezydium Prezydenta R:zeczypoepołlteJ Polskiej, 
Wielkie~o Zgro.~adzEmla ~arodowego (-J J(neI Cynm1tJI'WJ~ 
LudcweJ Reputbliki .Bułgarti Pre-zel Jlady- MIlLi&tr~ 

. (-) GeorgJ Dymitr<nr' , 
Pre~es Rad., MinistrOw 
Ludowej Republiki Bułgarii 
(-) Wasyl KolaT(Y'.v 
Wicepremier i MinIst .. 
SpraW' Zagranicznych 

~~Ie1 
(-) Zygmunt ModJzelewskl 
M1nlS'ter Sipray Zagranicznych 
Rzeczypo~litef Po.lskiej 

onszachły bryłyisko - hitlero S • I 
przed wybuchem drugiej wojny łwiatowej 

MOSKWA (PAP) - Oto dalszy ciąg ta,. 
nych dokumentów z archiwów hitJerowskicll, 
opublikowanycll o6tatnio prze'l. Radziec.kilt Mi· 
nisterstwo Spraw Zagranicznych. Omawiająo 
przedwojenne Kontakty między dyplomacją 
hitleroW6ką a dy;plomacft\ brytyjską, doku· 
menty le stwi~rdzają między innymi: 

Na kilka. dni przed wspomnianą już poufnI! 
rozmową między sir Horace Wiłsonem i Dirk
senem odbyły s.ię ściśle zakonspirowane roz
mowy między politykiem labourzystoW6kim, 
Charles Rcden Buxtonem 'radcą amb. nie
mieckiej w Londynie, Kordtem. Roden Buxton, 
brat znanego. przywódcy Labour Party, lorda 
Noel Buxtona,/xajmcwal w pal1til stanowisko 
specjalne. Jakkolwiek nie był on w swoim cz/!-
6ie członkiem parlamentu, to jednak pcsiadał 
6pecjalne biuro. w Izbie Gmin i pełnił funkcję. 
doradcy politycznego Partii Pracy. Kordt, po
równuje rolę Roden Buxtbna w Partii Pracy 
ze 6tancwis.kiem ,,kierowniczego oficera w cd
dziale ope.racy jnym ntabif ~neralnego··. Ro
den Buxlon znany był już poprzednio. ze 
swych pronIemieckich J zaraIZem antyJrancu
skich J antypolsklch wystąpień. 

20 lipca 1939 roku ltodEm Buxtol\ l!IpOt\:al 
się z Kor<ltem, by - jak mówi! - poinformo
wać go o tym, jak - jego :!:daniem - można 
uniknąć wojny. Buxton podkreślał, Że wobeO 
na6troj6w 6połeczeń6:twa angiel6kiego należy 
wrócić do metod tajnej dyplomacji 1 że kie
rownicze koła .Wielkiej Brytanii i Niemiec po
wimJ.y.drogą poufnych rozmów, bez jakiego
kolwiek udziału opinii publicznej, !Szukać wyj
ścia z obecnej sytuacji. Bu:xto.n zastrzegł się, 
że jakkolwiek jeM członkiem Partii Pracy, nie 
popiera polityki, która m. in. znaJazla wyraz 
w udzielenIu gwarancjI Polsce. Nakre~lił on 
prcjekt porozumienJa brytyjsko • niemieckie
go, &party na. %aSadzie rozgraniczenia sfer in
teresów • . 

W prakt~e m1ato to tnnaczac!. :te:
l) Nie.mcy obiecujq nie m1eua~ się w 6pra-

-

wy wewnętrme hnpe.rJum brytyjskiego, 
2) Wielk4 Bryklnla ItObmWązuje /Się eo1lo

wIcie U5W11JO'WQ~ n1emlec.k4 8.ferę IlTlterellów 
w Europie w&>ChodnieJ I połudnIowo • wschod
nIej. 

W nril\%kG s tym WIelka Brytanta gotowa 
jest wyrzec lilię gwarancji, których udz!el!ła 
niektórym państwom. znajdującym się w T\i~ 
miecki~j literze tnteresów. Ponadło. \V!elk:a 
Brytania zobowllfL1lje się d~lałać w tym );!e
runku, by Prancja serwala SOJUSI u Zwiqz
kiem Radzieckim J wymekla lJlę wnY8tkich 
swych sojuszów W' Europie południowo
wschodnie/o 

3) WielkG.8ry1anJa %ObcrwJqzuje nę do 
przerwania p~ych obecnie rozmów w 
8prawJe :urwarola paktu ze Związkiem RadzJec-
lf.im." . 1-

Buxłon dodał, te ]'nemcy poza. wepomnla!l~ 
wyżej zasadą nieingerencji W' sprawy 1mp&
rium brytyjskie90 "powinny %adekla~'tnĆ go. 
towość W6'półpracv euroopejskiej". Rodeu Bux" 
ton wypcwiedział.tu myśli :r;bi~ajI!C6 l!,! 
z ideą paktu czterech mocal'lłtw, wy.ruwanq 
przez Mussoliniego. WreGzcie Bux10n wypo
wiedział się za ud-zieJeniem jakiejł ",autono
mij" Czechom l Morawom, wcielonym do III 
RzeSlE'f OTaz za porozumieniem w spraw1e te
dukcji zbrojeń. Buxton zapewniał, :te poczy" 
nienie 'Przez Niemców ustępstw W' wyżej wy
mienionych sprawach 'Ilmożliwiłoby- Chambert 
lainowi i HaIifaxowi "rozpoczęcie rozumnych, 
realno - poJJty.=ych rozmów % Nj~c!lmr. 

(Dal.uy dqg W' jutI2eJszym 1lWII~1R). 
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Zmiana .struktury partyjnej PPS 
WczoraJssy .. Kurier Populamy'" Dm!e§cl! 

wywiad li I sekretarzem WK PPS, tow. W. 
Sławińskim na. temat nowej struktUry orga
nizacji partyjnYCh PPS. Jak wynika z udzie. 
lonych przez tow. Stawińskiego Informacji, ist 
niejące przy większych zakładach wielkie li
czebnie kola pepesowskle zostaną podzielone 
na szereg mniejszych kół zmianowych i od
działOWYCh, co umożliWi powiązanie działal
ności politycznej członk6w k6ł z działalnością 
zawodową. Reorganizacja ta. zosłanłe dokona.
na w cIągu miesiąca czerwca. Jak podkreślił 
tow. Stawiński, nowe formy organizacyjne spo 
wodUJą większe zbliźenIe między członkami 
PPS l PPR i pozwolą na wspólne wypraco
wanie wspólpraey Indywidualnej 1 zespołowej 
ezlonków obu partiI. ,.Nowa forma organi-

zacyjna nłewąłpJfwfe ułatwf proees ~. 
się obu partii zar6wno w sensie łeehnlm;nym, 
jak przede wszystkim 'lit' sensIe Ideolorics. 
nym". 

Jak donosi .. Robotnik" Jl ł1nła %3 bm .. na 
odbytej w CWK PPS odprawie sekretarzy we 
jewódzkich PPS sekretars CKW tow. Włodzł
mien Reczek wyliczając podstawowe nga.d~ 
nienia, stojące w chwili obecnej przed PPS 
omówił m.m_ sprawę reorganlsacji kół partyj. 
nych I usprawuienla Ich działalności. Celem 
reorganizac;H jest stworzenie jakna..fbardzleJ 
operatyWDej organIzacji partyjnej. kt6rej pod 
stawę stanowić bę4z1e koło o nośel ezlonkó .... 
nie przekraczającj 50 osób. Koła podzielone 
będą na dziesiątki, Da. których czele 1'ła6 bę
dą. dziesIętnicy. 

O! o wdzięczności. Może chcesz się napić losierdzie. To Ja wam m6wi~ rzeczywł-
wszys'fl!(o się ud~Je i nie m6'NffiY wIęcej I nfezr6"wnl!na mądrość, po601JlOM , mJ.. 

herbaty? sty 'i prawdziwy Chodża Nasredinl 
Wyszedł i po chwili wrócił z czaJni- - Ehe! - cichutko powiedzicrl dl!>" 

klem w ręce. dża Nasredin .j trącił łokciem właścicie--

Usiedli i zaczęli szeptat między sobą. I~ herbaciarni. ~ ~a t~kie' oto p\!ścHf 
Ali pokazał męski płaszcz przygotowa- Sl~ ~~wały, mysl~c ze me m.CI mme w 
ny dla Giuldżan i wielki zawój I który mJe~cle. yv'Y'padnle f?rzypommeć Im <r 
miał przykryć jej warkocze. sobl~. Ali, pozO'S,t~wlam w tym pokoju 

ROZDZIAŁ V. I Po drodze zawrócił na plac rynkowy 
. Wykpiw~zy lic~wi~rza Chodża Nasre- i .ujrzał jasne g~ści.nne ognie ~erbaciar

dm ucJał SIę do Siebie do pałacu. Bucha ni swego przYjacJela Alego. Chodża 
ra zasypiała kończąc swoje dzienne Nasredin okrążył herbadamię i zapukał 
sprawy. Orzeźwiający mrok panował w do drzwi. Otworzył mu sam gospodarz. 
zaułkach, gdzie pod mostami dźwięcz- Przyjaciele objęli się i weszli do ciem
nie śpIewała woda. Pachniało wilgotną nej komnaty. Za cienkim przepierze
ziemią, gdzie niegdzie nogi Chodży Na niem słychać było głosy, śmiech, 
sredina ślizgały się po błocie: to ozna- dźwięk naczyń. Ali zamknął drzwi l za
czało, że tu pracował szczególnie pilny palił kaganek. 

U ' T . d kł d . rk' swoJą brodę, swoJ płaszcz. a ty da} mI 
m?wl l Się . o a ~Ie .o ws~y~ lm, jakiś łachman. .1~ I 

Chodza Nasredm z?~lerzał <?dejsc, ale Ali podał mu stary ctlałat, 1ct6ry Już 
nagle. usłyszał za ~claną znajomy głos. dawno służył jako posłanie _ podarty~ 
Uchylił .zl.ekka d~ZWI prowadzące do her brudny i pełen pcheł. 

polewacz, który obficie zwilżył drogę, 
ażeby wiatr nocny nie podniósł kurza
wy i nie zakłócił snu zmęczonych ludzi, 

. odpoczywających w podwórzach i na 
dachach. Ogrody, które tonęły w mro
ku, ponad płotami oddychały wonną 
świeżością nocy. Dalekie gwiazdy mru 
gały do Chodży Nasredina obiecując 
mu powodzenie. "Taki - powiedział, 
świat urządzony jest Jednakże nie źle 
dla tych, którzy noszą na plecach głowę 
a nie pusty garnekl" 

baclarnl I nasr,?zył Się .. To był qłos os- _ Czy ty je specjalnie tloOuJesi1 '-' 
powatego sługI. ~h?dza. Nasredm otwo zapytał Chodża Nasredin, naciągając 
rzył szeroko drz~1 l wyjrzał. chałat. _ Zamierzasz zapewne otwo

Ospowaty szpieg w bogatym pła~z- rzyć handel pchlim mięsem. Ale one zje 
cz~, ze ,s;tuczną ~rodą .na twarzy. sle- dzą przed tym ciebie

t 
Ali. 

dZJał wsród, pospolstwa I. prz~mawlał. Z tymi słowy wyszedł na ulicę. Wła-
- Ten, ktory stale podaje Się za Cho- ściciel herbaciarni wrócił do swoicn 

- Wszystko gotowe -- powiedział d· N d· .. t Ch d· N 
szeptem. -:- Będę czekał na Giuldżan w zę. asre ma - nie jes o, zą as- gości. Czekał z niecierpliwością, co bę 
herbaciarni. Kowal Jusup przygotował redlnen:, a zwykłym samoz.:-vancem. :- dzie dalej. Czekać wypadło mu nie 
jej bezpieczny schron. Osioł stoi pod PrawdZIWy Chodza Nasredln - to Ja! długo. Z zaułka ukazał się Chodża Nas~ 
siodłem w dzień I w nocy, jest zdrowY Ale już dawno wyrzekłem się swoich redin; szedł zmęczonym krokiem ezlo-
. d b l b d błędów, gdyż zrozumiałem ich niegQdzi wieka, który przez cały dzień oyl w 
zre ~ o rze ar ze przytył. wość. I oto ja prawdziwy, rzeczywisty drodze. Wszedł do heroaciarni, siadł w 

- Dziękuję d, :.\Ii. Nie wIem,. czy uda Chodża Nasredin radzę wam iść za mo- cieniu i zażądał herbaty. Nikt nie zwr~
~i się chociaż .kiedyś odwdZlęCZYĆ cI im przykładem. Zrozu~iałem wreszcie, cał uwagi na Chodżę Nasredina; czy 
Się· I że na.z wielki, podobny do słońca mało ludzi chodzi po oucharskkti dro

-Uda się - pbwleaział właściciel · emir, jest rzeczywiście namiestnikiem gach? 
herbaciarnI. ...... Jobie. Chod.ia Nasredin! Allacha na ziemi, c.o ROtwierdza Jego . • (D. Co n.} 
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Premier DymitI ow 

Nłlrody słowiańskie utrwalają pOkój 

luł~aria na ~ro~le uUnn. i fOlWoiu 
Dalsze zacfeśnian~e węzłów bratniei współ~racy I 

Do Warszawy przybyła bułgarska dele gacja Jzqdowa, cełem omówienia z rzqdem POJ-I 
skim sprawy układu o przyjaźni. TTzydnio wy pobyt delegacji bułgarskie;, na czełe któ' 
rej stojq premier Dymi/row i wicepremier KoJaT.Qw, pozwolą na wszechstron·ne omówie· 
nie przez oba rządy stosunkó':, fo}sko-buł garskich i sprawy ich dalszego zacieśnienia. m ' 

fVicepremier 11.olarow 

W czasie ostatniej wojny naród bulgars-ki zna-Ituratnego. Naród bułgarski urz€{:zywistniJ 
lazł jednak w sobIe dość siły, aby w walce pne- wre~zcie swe wiekowe d~enia budowan.a 
ciwstawić s'ę panującej w Sofii zbro::l.1:,--zej swej niepodległości na mocnym fun-clamencle 
klice. W 1941 roku powstał w Bułgarii FrQnt przyjażni i wspó~pracy z innymi, pokOjowymi 
Ojczyźniany. Przywódcami jego byli Dymi· narodami słowiańskimi. Bułgarska republ:kij 
traw i Kolarow. Front Ojczyźniany skupił ludowa jest elementem trwałego pokoju na 
wszystk:e siły demokratyczne do waJld z nie- Barkanach i w calej Eu,ropie pohldniowo
mieckim okupantem i wlasnym rządem taszy- wscho.dniej, związana paktami o przyjaźni i 
stowskim. "V 1944 roku, po wkroczeniu wojsk wzajemnej pomocy ze Związkiem RadZieckim, 
radz.eckich, Bułgaria wzięła aktywny udział JlIgosławią, Czechosłowacją, Rumunią i Alba
w wojnie z Niemcam.i. i wnios-la swój wkład nią. I 

w dzielo rozbicia wojsk hitlerowsokich. Polskę lączą dotychcza~ z Bułgarią umowy becnie przyszedł czas na d-aJsz'E! rodeśnieMtł 
Obecnie bułgarska republika ludowa milo- o wSlp-6bpracy gOSipo-clarczęj i kulturalnej. Są przy jaźni i współpracy z bratnim narodem bul. 

wyrni krokami idzie po drodze postę(Ju i to układy cenne i owocne, o wartoki kta· garskim, który cieszy się tak p(lW1:'!zoch:lq Bym
wszechstronlIle'go rozwoju gospodarczego i kul- ry<:h przekonał się już c<lly naród polski. O· paHą w naszym kraju. 
1111 mili, 1 1I1IlI;' I, I IIIIII I'I I 'l l iIIIl II1JII Jlll lall lll lll~llnI1łl1l 1~IIIIIUIfil lll11ll l ll1l1ll1ll1mllf1illl1l1ll~l~lI1l~H1I1II1II1r.iltll~ li1ł lll~ lllfl'Uł:<t III ' 1
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Kilka słÓw o dziale inłe e 

W Buł~arii i. jej narodzie wiedzieliśmy daw
nie) nlew;ele. Przed wojną. podnas gdy 
władza w nas7yrn kraju leżała w rękach 

kilki sanacyjnej, w Bułgarii rzadziły reakcyj
ne elemE'nty fa~zystow~kie, nasadzone przez 
obcą na rodOWI bulgarskiemu niemiecką dyna
litię KQhurgów. Zrozumiale, że tego rodzaju 
IZ-ądy w )E'dnym, jak i w drugun kraju nie wi
dz iały żadnego mteresu i nie starały się w 
najmnie]szym stopniu o zbliżenie między obu 

nar~~~:a~ja "Zmienila się zasadniczo, gdy po Domagamy się wyjaśnień od zaiilterpelowanyc~ przez naszych Czyłeiników instytucji 
klęsce hitleryzmu zarówno Bułqaria, jak i plJj- Jednvm z najważniejszych w nasze; ga- kształtem naszego życia poJJtyoznego oraz go- tejnie w dobrze zrozumianym int€r€sis 
l'Ika wkn'czyłv na drogę demokratyc?..nego raz- zecie jest niepozorny na pierwszy nut 'oka spodQTczego i wpłyv.'ania noń choćby za po- ogółu. 
woru. Zni.kly szluez.ne przegrodY, które od- dZiał interpelacji nas!ych czytelników. Wczo- średnictwem swojego pisma. Tych ocrywi- Przejdźmy do faktów. Przypominamy lis-ty 
dZI elał)' w pn:eszło~ci oba słowiańskie naro- raj 7.amieściliśmy b. charakterystyczn.V lis1 ob. stych prawd zdają się nie rozumieć niektórzy a rtyk uLy, ktore dotąd pozostają bez odpo-
dv. Powstaly warunki dla obopólnego pozna- Głogowskiego. Ob. GŁogows.ki skariy się mię- kierownicy instytucji, urzędów palls.twowych wiedzi. 
ma .~ię l współpracy. dzy innymi na to, że in Urzędzie waterunko- i miejskich. Dnia 21 bm. opublikowaliśmy artykuł l)t 

Ciernista droga pr7eszła. Bułgaria w ciągu wym zwróc-ono mu uwagę .. · iż nie wojno "ob- Słuszne interpelacje naszych Czytelnik6w "SKANDAL W KINIE WISŁA", Sprawa p~ 
swvch dz'ejów, on 14-go do drugiej p'lłowy gadywać' 'instytucji w redakcji "Glosu". "Czy redakcja zaWS'le zaopatruje odpowiednim wdŻna: oto dyrekcja kina "Wisła" me hono.· 
19-9(') w'eku zna jdowała się pod ;arzmem tu- ten zarzut byl umotywowany? - pisze nasz sklerowaniem pod adresem tych czynników ruje ulgowych kuponów. RobotniCY, klorzy te 
rer:/om .. \"Iielokrotne próby wV7wolenia koń- Czytelnik. - Napewno nie. Każdy człowiek których obowiązkiem jest odpowiedzieć, wy· kupony otrzymują w<:ześniej i z qÓry rezerwu. 
czvlv ,:;ię niepowodzen'em. Wolność przvn:o- pra.cy ma prawo zwrócenia się do swojego jaśnić poruszone w tym dziale "?rawy. ją sobie cenny czas ~ ocJćh.odzą od kasy k:l... 
6ło Bulqa rii dopiero 7wycięstwo armii rowj. pi."ma z .prośbą o pomoc i radę .. ·" Wyjaśnić, to znaczy: napisać, co zainter- na... dosłownie z kWitkiem. Dlaczego? Bo 
s', ej. która rozgromiła Turków w 1878 roku. Słuszność tego twierdzenia potwierdza fakt pe.lowana instytucja zamierza pnedsięwziąć, film by! "kasowy" i "nie opłacają SlE( ulg()-ł 
tvhcarstwa zachodnie nie dopuściły jednak do że codziennie do redak<:ji napływają listy - względnie j.uż przedsięwzięła dla załatwienia we bilety. Na domiar zlego, p. dyrektor k\llll 
p",łnpgn oswobodzenia tego s!0waIlsl{iego Czytelnicy za pośrednictwpm gazety chcą u- sprawy przez naszego Czytelniika poruszon,~j. w sposób bardzo arogancki potraktował wla. 
kraju. pozostawiwszy go w was'llnei ,a)pźno- zyskać odpow'edzi na interesujące ich zapy- A tymczasem ... • Tymczasem często się zda· ścicieli kuponów i o·dmówił im wszelki<:h v'Y~ 
"i od Turcji. I dopiero w 1900 roku Bulga- tan'a, chcą rady i pomocy i co więcej - zwra- rza, że zainterpelowane inSotytucje po prostu jaśnień. SPRAWA JEST BARDZO POWAl-

a prnklamowala swą n;epodleqło~ć. cajq uwagę na istniejqcp tu i ówdzie niedo- milczą· Taka polityka cho~anJa głowy w pi a- NA i domagamy się natychmiastowej odp~ 
Ryla to jednak niepodległość 71oz:'1r"a. ~t:. ciągnięcia w pracy Iych czy rn"'ych instytucji. sek na nic sj.ę nie zda. wIedzi OKRE;GOWEGO ZARZĄDU KIN, który. 

rnrl.owi nllłgarskiemu narzucono obcyt:h W[<ld- Gazeta skrzętnie rejestruje te wypowiedzi Będziemy źąd.ać odpowiedzi. BędZliemy o dotąd milczy... . 
ców, pochod<enia niemie<:kiego. Sp'd Fnwa li w dziale interpelacji. .Czyt.elnicy nasi -:- to pewilych sprawach pisać lak długo, aż nie uzy- Inny przyklad. Nasz korespondent, praco
.Jn' włildzę wYląr7.n i e w interesie OhS'lallKÓW robotniCY, chłopi i mtelIgencJa pracująca skarny pełnego ich naświellenin. Tego rloma- wnik Wimy - pisze o oddZiale chemkznym 
i w'E'Jluch posiadaczy. utrzymując kraj w 70- SW'at pr~cv Jest g~soodarze~ nas7ego ludo· gają się od nas słusznie nasi Czytelnicy. Ga- tej fabryki. Ze względów 'lTozumiałych po
("'1f<lnill 11 qerok'e war"twv ludl! w stil!lle be- wego panstwa. I kazdy pracujący ma prawo zeta robotnicza, gazeta partyjna musi swe o- wietrze w tym oddziale i przyległvch don 00... 

dy i lIC; .• l{u. vVbrew woli narodu bułgarskie-I w·ęcej - obowiązek interesowania się cało- bowiązki wobec pracujących wypełniać rze- 6zara<:h jest niezdrowe. Tow. Pański słuszn:tł 
go, Bułgaria wciącrnięta została dW:l~rntnja~ , •• _ stwierdza, że odpowiednie zadrzewienie leren!t 
w wojnę, jako sateli·ta imperializmu ;'Ilam'ac-\ SlndeTH nO§1I'ucIJ .nte"oelnc,. fabryki znacznie przyczyniłoby się do oczv-

:rPfT('). I W sprawI-e pracy lekarzy welerynarl-I- j::t;~ś~i~:~W,Z~' z~ók:, s~~a~~l~~~~~i\~il~:~ 
Ciłcsy i OdgłOSY ~:~tP~~~iae:'e~ ~~~~~~~e~:H~~;f~!guO ~~:~~: 

'IEBEZPIECZNA ARYTMETYKA W związku ~ notatką ob. Rybickiego Mi-I dom-owników, - którzy nit> ~ą przecie?. obo- m:en'iI klasowpgo ten 1i5t, tri'lktujący l) 7.a'lad-o 
W jednym ze stanów USA wycofane zo- chała zam. w Lodzi przy ul. HenrykO\vskiego wiązani do udz~elania informacji w mym nienlU ·zywo ogół robotniczy obchodzącym. 

Iltl'lłv niedawno podreczniki arytmetyki, w 4 uprzejmie proszę ob. Redaktora o zamiesz- prywatnym mieszkaniu. A Wydział Plal),tacji Zarządu Miejskiego 
dotąd w tej sprawie nie zahral głol'u. Dlaq:e .. 

kt6r;vch :o:najdowały się zadania arytmetyczne, czenie poniższego. Jestem lekarzem administracyjnym, urzę- go? 
Świadczącc o tym, że dochM "niektórych" o· Od 15 kwietnia br. jestem obłożnie chory du,ię w starostwie Północnym Limanowskie- Albo je6zczP inny przykład. W numerze 'l. 

byw::Iteli 8merykańskich jest niewystarczają- na zapalenie płuc. Wobec poważnego zagro- go 40 w godz. służbowych. A w zakres obo- dnia 18 ma ja sokarży !'tę grupa uczniów Szko
c:v do 7.::tpewnienia niezbędnego poziomu ży- żenia stanu zdrowia pozostaję w łóżku pod wiązków administracyjnych leczenie z\vierzat Iy 2ąwodowej przy P2PB Nr 5 na hrek odpo-
cia. ,Teden z wycof8nych obecnie podręczni- ścisłą opieką lekarzy. prywatnych właścicieli nie wchodzi. Wojną w'ednich wilrunków lokalowych. Proszą Kura. 
ków był używany w szkołach amerykańskich Niemoźliwością i nieprawdopodobieństwem praktyką nie zajmuję S~1. Od tego są dwie torium o wyjaśnienie - czy 'lip mogliby na-
przeSzło 20 lat. jest więc, żebym ,mógł gdziekolwiek udać się lecznice. powrót uzyskać hudynek fabrycznv przy ul. 

mlllllllllmllll!llIlIlIlIllIlIlIl!III11I1I1I1I1I1I1I11IJIIIIIIIJIIlIIIIIIJIJIJIJIllIllIlIlIlIllIllIllIln1ł1ft11l11l nawet "bez narzędzi" jak podkreśla ob. Ry- Jeśli !lię rzeczywiście dba o zwiE'r7.(~ oby- ~z:i~i;~j~zr~~iei ~~:~~::? m~;;:ll1.~i~u~:~;~:~ 
-.Gin bicki. watelu Rybicki - to trzeba było wcześniej dotąd nie wypowiedzialo się na ten temat? 

UjlG Co do "odsyłania" do lecznicy czy na ul. dowiedzieć się w lecznicy! Cielenie krowy Na dziś ograniczamy się do tych kil~~lf 
~l\m - D Sródmlejską - po pierwsze: nie mogłem te- to nie nagły wypadek, a nie zostawiać wszyst- przykładów. Każda !'prawa poruszona w dziale 
~ SpO 01' om - go uczynić osobiście gdyż nie opuszczam łóż- ko na ostatnią chwilę. interpelacji mllsi zostać wyczerpująco '''''yjr/ś-

nUm' L."dzlom ka. l'Jączę wyrazy szczerego szacunku dla ob. niona! Dygnitarzom i biurokratom, którym s;ę 
J/I tlili - - po drugie: - jeśli ob. Rybicki zwracał Redaktora. wydaje, że mogą interpeIac;p. naszych Czy/el-. I ~ię (ni d' t l fo"e t . T~odor WJ'sockl nil,ów przemilczać, po.~taramy1ię dowig€ćl 

le ez m dn.·om - .e po ale: CI!:Y ~ e nlczDl, c~y .ez .prz~ praktycznie, że lo się ni~ uda. l że znajdą liię 
WIł chodzIl sam) I prOi'lIł o wskazanIe Jaklegos grodzki lekarz weterynaryjny pod pręgierzem opinij. 

m!!!IIIIiIl!llllilllllllllllllllllllllllllllllllll!:IIIII1I1II1lIIlIlIlIlIlIlIlIll!l1I11I11I1I1II1I11I1"""'''''1III adresu - to tylko dobra woja i uprzejmość Nowotki 79 1. T. 

wództwa, niech cię nie wprowadzi w bład je- I dny f01el, paląc cygaro i rzucając od czaIlu 
go cywilne ubranie - doda! generał jeszcze do czasu przenikliwe spo.irzenie, które zmu.., 
ciszej. szało Hansa do jeszcze większego szacunku 

I nie czekając na odpowiedź von Taube wobec tego człowieka. Chwilami Brickner nie 
znacznie ~ię uśmiechał, ale ten uśmiech przy-

pobpl'esznie odszedł. Ge'"er-ł '"j'e cllcl'al byc' 
~ .. " " . pomina! raCZEj grymas manekina; ukazywał 

obecny podczas rozmowy Bricknel'fl ze swym 'ę na sekundę i znikał, jak mara nocna. Wo~ 
bratankiem. Zresztą, radca wyraźnie zazna- 5kowa maska radcy pozostawała nadal flegIn<i 

Na sekundę spojrzenia Bricknera i gene-/1iczkach i wyrażnie zarysowanym podbroo
raJa skrzyżowały się. Von Taube zrozumiał, ku... Był to wla&nie jego bratanek. Speier 
it w$zy~tko będzie tak, jak tego sobie życzy trzymał w ramionach jakąś przystojną blon

czył, iż życzy sobie rozmawiać ze Speierem w 

cztery ocZY. 

II. 
Dec3ldująca rozmowa.. 

r:;,dca von Brickncr Wyczuł. że wszystko by- dynkę, w wirze walca z nieklamanym ,za- Rozmowa Brieknera ~ r.1iodym oficerem 
ło już od dawna ulożone i pos'anowione przez chwytem spogłjldajllcą na zgrabnego i wy- przeciągnęła siC; i trwała ~górą trzy godziny! 
radcę. Ml.<siał ty:ko podporządkować się sportowanego młodego ofi-cera. Jeszcze kilka Uprzedzony przez genenł.l Speier zachowy
zwierzchnikowi. ~ pas a ruzbawiona para znalazła się tuż , obok wał się wobec radcy z n lezwyklym szacun-

Genercl wyszedł z gabinetu i wróci! na generała. Ledwie dostrzegalnym ruchem ręki k:em. Ten dziwny cywil rozpocząl rozmowę 
srilę. Orkiestra rozbrzmiewa la nadał melodia- von Taube dotknął ramienia Speiera. Młody od pytań, które Wpl'o';ladziły Hansa w nie
mi 'wllców Straussc:. a w tak< tych dźwięków oficer obrócił się i rozmarzony wzrok .iego miłe zakłopota.lie, Brickner inteersowal się 

, · ... ~j"ly przytulor,f' do ~iebie pary. Rozmarzo- ,;pctkal Fię z wielomówn.vm spojrzeniem sta- jego d'1.ieciń~twem, rozPYlYwal szczegółowo 
ne panienki w wirze walca w ramionach swo- re go gener<?la który zlekk'l skinął mu głową· o przyzw: CZajenia i nawyki, interesowa! się 
ich kawal 'rów uśm:echały się i ~poglądały Hdn~ zrozumiał, co oznacza ten znak, wy pro- nawet tym jakie zabawy najbardziej pociąga-
7. wyraźnym :,:achwytem na ich ożywione twa- Nadził swą damę 7. koła tat'tc 7,c;cych. pożegnaj ł) Hansa gdy był małym chłopcem. Pytania 
rze: Było gwórnie i we30ło Na salę splywaJ,V ja i skierował się 1l' ,tronę czekającego nań by:y dziwne i trudno było się domyśleć, o co 
ial" upJjnych db"iqków... Uśmiech ukazał generała. Wyprostował się służbowo. prężąc właściwie Bricknerowi chodziło. Ale w trak
si~ 11a ustach generała, Il.dy. orzystanąwszy 5!ę?'la baczność i p .. trząc wprost w oczy swe- de r<ll:mowy ~postrzegawczy Speier zauważy! 
na pro",u sali patrzył na rozbawioną mlo- mu wujow:, a zarazem zwierzchnikowi, rzekł : ze zd7Jwieniem, iż wszystkie szczegóły, d:-ty-
d~et, aż nagle stanęła mu przed oczyma po- - M<!ldu.ie Sil: na :"zkaz ,panie generale! czące jego dzieciństwa, ~ą dobrze znane te-
ciągła i zasl~'gl" w ironiczn m uśmiechu ma- stuknął obcasami. mu dziwnemu człowiekowi. Moie nawet le-
ska' Bricknera ... Von Tc.ub.o ockną! się i za- - Przejdziesz natychmiast do mego gabi- piej niż samemu Han!1owi. Ze wzrAstającym 
(!lI!al uwainie.i rozgli'ldać się. szukaiąc wśród netu. Czeka tam ktoś na ciebie - cicho pO-I zdziwieniem i 1':aciekawienlem młody oficer 
t.&r,c~ącvch Hansa Spdera. gle spojrzenie wiedziliII von T~ubp.1 Pamiętaj. iż będziesz ro'1.- przypatrywał się coraz \lważniej Bl'icknero
J~io padło na mlodą twarz o Wystających po- mawiaj , pl''zGdstawicielem n .. czelnego do- wi. R~dca siedział wtulony ,łeb oko w wygo-

tyczną i zastygłą w bezruchu, a oczy nie tra", 
ciły swe,go świdrującego; wężowego bły~kll. 

W;eszcie już w końcu rozmowY, radca 
zwrócił się wpros do Speiera ruchem suchej 
I chudej ręki nakazując milCzenie iskupierue 
uwagi. Młody oficer poczuł, iż uastp,puje de~ 
c.ydująca chwila, w kł.órej się dowie naresz" 
cie o co chodzi temu dziwnemu człowiekowi. 

- Zagrajmy w otwarle karty., lejtnancie f 
~ głos radcy nabrał jakichś szczególnych nu· 
tE:k. Przt:nikJiwe oczy patrzyły na Speiera. -' 
Jestem zastępcą naczelnika naszego wywia"" 
du, pułkownika Nickclei. Chyba jest wam 
znane to nazwisko? Obserwujemy was od mo
mentu, gdy, jako chłopiec wstąpiliście do szko 
ły. Wiemy o was więcej, nii wy sami () so
bie· Mam rozkaz. na mocy którego pozostaje
cie całkowicic do mojej dyspozycji. Słucha.! 
cie uważnie co powiem. Jut}·, rano, o świcie 
opuścicie Brunświk. Sk:2rujecie się do Wa.11J'1/l" 
bergu - jest to mc:łe miastec7.ko nad Renem. 
Tam się znajcuje nasza szkoła. Szkołę tę po
winien UkOliczyc' każdy oficer naszego 'wy. 
wiadu. A wy, lejtnancie. wstaniecie w{,śnie 
takim vticerem, 1.0 jes~ juź postanowione. _ 

4). c. n.} , 



~t,., ~ Nrm 
aL e:: 

2!i!2ZĄ -T ., 5 t P:narae eind? pdywe;w rozbudowy m a 
ł 

Półtora miłiona osób zatrudni przeD ysł państwowy w 1949 r. 
w f,od'ti w tych dnia::h odbyło się ple!la1'-' 

ne posie-izn:e ZarząctTl Ch'l\vnego Zwfąz-ku Za 
wodowego Pracawn;ków Przemysłu Spoż;yw· 
czego. któl"~ zagai! przewodn'c7ący Zarządu 
Głównego ww. Lisowski Julian, wit~jąc w 
krótkim pr'7.E'mówien·u pp;ybyłych z caJej Pol. 
ski członkńw Zal7.·'ldu Gt6wl1 o gry i naświetla
jąc zagadnien:a lv.riqronc- z poi'z!!-dJdem drien 
nvm obrad. 

. Na narlld:r.:e g,QsPo·darczej. 7organizowaneJ I Na rok HU9 projektuje się dalszy wZJosl ramach planu i.nwestycyjnego zaoS i ę'.jll budowo 
"., Ładl.! przeł regloIle[rtA b;uro- Centralnego i produkcji w granicach ocl 21 do 23 procent. lliclwa mit.>s7.kan'owego. Lwia część sum pre' 
Ur'Zędu PJan",wiłn·a. d\,re:</or D~p;utamentu I Zatruanicf>ie. w przemyśle państwowym WZlO..;· lim.now;::.nych prze'Znaczona została na bucio Nę 
Ko,o.pl'!lltCjl Co]),I.P., tow. B. Minc, u,po'/;JJ<i!l 'Ze' n~fl o półtora miliona ludzi. os:edli robotn:czy<-h. Kon:pcznO'śi: inte1lsyw-
branych 1. '"VYIYCZltYJJ1J PIUf,lU inwe(~tycyjnego PT,aJ'l, prze"',<GUje ,Z W, ·ęk:szenie- w-ydajnoki I Jlego szkolenia kadr techn:cznych P::lc,:ągne - Generalmr s~'};:r"t",rz toW'. Nł)wak l'lonryJC 

zdał sprawr;"'rl;:lu:e 7. dZ!3łalności Prez;'!<;lium 
od dnia HU!. 4-8 r. rlo dnia 30.IV 4S r.. Za!'tt~p 
C'ł genen,]ne)to sFkretarl::ł tow. Tcm3S2ewski 
Feliks wyglosil referat ° sytuacji polHycmp· 
gospodarczej. 

nn' r"~ 19·10.. '. pracy o 10 p,ocent oraz obni·żenie kOS7Łów Z:'l sobą budowę gmach6w szkół te{;hnl~znY<'h, 
M;)wca .Z'I'HN.· t U',\".;'lge na fakt. źe po ,,, .. :ęk· W[ll~n.vch pnf>tJlysłu cor.<I jmn;ej o 4 procent. politechn:k, donlów akademickich, zakładt)w 

6zen:e sp~z"C'.a I dO;JJroi'iv;1j l1".,'~k".~ bę:d!ie Przew':duje s:ę w 1"9 roku wZJOożen:e w nalikowych itp. . 
mowa J~yn:a P0P~~ lnw.tY~J~ Gn~oda~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~ __ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kę narodową cecho'W<ł{: beclz'o twonaDJ!! re· 
zerw w kC'n'E'Czn"i w,':;Ok"18Ci w najbardz'ej 
deeydu;4<",..,.h agn W<:-<::l Pl'OQu!\cji. B 07., re· 
zerw nie da s:~ rC"dl;zow6ć g~oda'rkl plano
we), 

'Ce-chą \h<łTi'-kl"rYltyczną pla,llu "qo<;,p'OQ.-H· l 
cze-go w roku W4Jl w prz.ernyś1e będz'e u ... ta·' 
len ie w-sl;,d.ników obnihnfa k03ztó-w wla~nvch 
oraz s~aleltie ['llallu produ;kcji z pla·nami flnan· 
sowymi. Nil ty<:h: 7. .. nsadalC'b óparty jednol;ty 
plan dla przemys.lu mus·j się w'ązać z konkret· 
nym plallem technicznym. \Vprowadzone zo° 
litanij wlSkcnn~ki techniczno - ek.onom;czne dla 
kazde(:!o ul:k.tą-du prtKy. I 

Plan okreśL ró~n:'eż budietv oś.wiatv, nm/· 
ki slużb)' zdrowia itp. To pl5now,m e łą;"zy Się 
sCl,;Je z zctąadlll eniE.'l!< szkolenia kadr technJcz' 
lJych, niezbędnych dla lozwoju g05lpodarcze· 
go krajU. 

Ł 'dzkie czwor'aczk- Z kolei zabrał głos Pf:rerl$tawiciel KomiSji 
Centralnej Związk6w Zawodowych tow. Ku· 
lasza Aleksl'lnd~r. 

Po referatach nastąpiła ożywiona dysku-
sja. . 

Duż,o uwagi poświęcono kwe~tli współza
wodnictwa pracy. która biorąc pod uwagę 
wielobranżowose Związku Spożywców, :iest 
znacznie trudniejszym problemem do rozwią
zania, niż na terenie innych Związków. Ze· 
brani w S'AT}'ch ~rTawozdaniach z terenu po
dali szereg pt')7.j'tywnych wynik6w '\vspółzawo 
'n.;ctwa pracy, m;ęd;r.y innymi z B,rowarÓ'n, 

Pols-kiego 1\1onopolu TytDni0weą.o i Zakładów 
Przemys.łu Culdct'n1cZ€'go. Wielu z przodow
nUtów pra~ zostało odznaczonych Krzj"Żam.i 
Zasługi, o'(bnaczeniami ! premiami rńl'ni~ż
nymi. Postanowiono wzmóc akcję wsp6łza... 
wocln'ictwa pracy. 

W wyniku całodziennych nara<l powziĘto 
szereg uchwał i ra;lolucji oraz po odśpiewaniu 
MJędz.ynarod6wJd I Czerwonego Sztandam 
obradY zakońmwl'lo. 

TARTAK 
ELEKTRYCZNY 

lnwest}('i.e.. s.it ,!l'ltlrz,ą.d'U tf'-'''y'toriąlneqo do 
w)'sfJkos-ci .5 m):onów zloty<:h (na rok) przy 
b"'ld,;w e nowych. ob' ektów, clo wysok'oś<1i 10 
mllionów 'lh!vch przy kontvllunw1lo01U budn. 
wy - podlegać będ-r roecyzji \Volewód::klch 
Ra:d NarrJdowych. Op.n'owanie tych :nw0" 
l>+VC1J p(l?l'lstan'e W' ręku hiur TE'q'onalnveh 
CU.~-tl. W kompetencjl Centralnvch Zarzą· 
dow z,najdz;e się za-twierd,enia inwe8 t vcji dQ 
6"rpy 2 m'I:Qnów z!o!y(h. Pań~twowy Plan lu· 
w.estycv,·jny n~ ro-k 1949 obE'imie WSZY6łklB in· I 
westycje- spoldziel<?zf)śd. Cechą chąrakterv· 
6!.yc~ną PIlTl,;t:17owsgo Pla nu Inw"'Stvcy illeqr! I 
na rok 1949 b-ęoz . e przechod7'en1!:' od zilgarlnlen j 
odblJdnw'\T do ~pr",w rO?budowv pt'7emy-stl1. 

iNykonll.l1Je plaCIl aos,/,ioflarr7'iQa. w mIm I 

194/r prZ'Y'rtj<>.·,le wuos/ produkcji przemysło·

1
1 

WeJ () 23 procent. . 

Ta czwórI{(] miłych maJeń.stw, którą widzimy n-a f%grafii, ' to zdjęcie dzied Państwa Po· 
p/awl/kich z, ulicy V,,'schodniej 14. Fońslwo Pop,'awscy mają szczęście do lego, Że dz/~.-j 
ich przychodzą na świat. "hurlem". Roz wadd Iy Się 1m bJiźniakj, naslępnym razem. tro;.oczki 
za trzecim zliś ra.zern - w Obe.(J1IOŚd dok/om Brzozowskiego, który twie.rdzi, źe jest to pje'r' 

RAlNłEWSKł J. 
• iUS4...... .. ... u, 

wszy lego mclz:aju wypad€"'k w jego prald)'ce, przyszło nQ świat czfemc.h chłopaczków. Mi· Zł')tJ~SKA WOLA ~ 
mo swego /{iJkulygodniowf!go życia te czlery maleńsiwa narabily wieje wrzawy w Łor/zi. l' , a? 
'Byli nawel i lacy nie-ufni, /{Ic1'rzy IW1€'rdzi/i, że z tymi czworaczkami jf!SI coś rue w porzqdkl~ uf. Pilsudslde--go 62. ~ 

I że to w og.óie ,./ipa". AutClTtyc2me wjęclU nasze zaprzeczą tym zarzulC!m. Szczep, t'r) 

Kwiatów 
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Zduńska-Wola.. Pił~l!!lslti('!I'o 4, ;;'10 ,. k d b I O d· ke 

.. Tel. 17::~mw~':.:: ~.j ple -O na O' i1nlczym Zlec , te 
~Ii "k~; ';,~ji'h~;~~"i:,~~i~~c~;~~~~~ZI ~~;~~i~~~~~c~~~:~~J~~ą~;~":~;~~~~W~'~'";b' ~f.~~ 

"VYRÓB PŁÓCIENE!{ 

Zd'lńska.-Wola, ul. 1l:l'ucza 4. ~1 [ Jf'~t orZI w l~te_ Że liaS<': ta n:f! odpowiada wy sif'CI prZf'dFZkoli do tego s/opnla. <lby od są VI' tej chwiJl w stadIUm remontu I oddana 
'.=~,,,, __ ,,, .. _. _______ ... * __ ~ ____ ..:~:.;! je$lCZ!:! w zupe!noScI i6tnieJiłcym potrzebom lat 3·ch do wie<ku #~koł'legf) wsz,)'5Łk l e dziecl zo-slaną po uchwale MiejskieJ Rady N'l!·odo. 

-- których rodzice pracują, mla/y zapewnioDi!' wej do użytku z. począt.kiem nowego roku 

\'II PZPB Nr. l w tkalni na. ]2 l.rosnach I Malowa\1iec (181.4 proc.), Agnieszka Gra
O<izna,cz.y~y się St.a..'1idawa M'ichala~ (W,l i bowska (179.3 proc.>. Genowefa Sasik 
pr(~.), Genowefli. K!Il:zeniIJwska. (111,6 pr.) , (178.4 proc.), Maria Pl'aczek (173.1 proc.) i 
I lHaria. ll'y-da:k (iJ.04.1 Pl'OG.)\ Na "szóst- .Jadwiga F~ączkowska (170.5 proc.). . 
kach,t wyróżniły sję- Kazimiera Domań- W PZPB Nr. 6 w tkalni na .,sz6stkach" 
ska (121).3 proc.), Helena Palkow:;ka' (115.7 uzySkała Kazimiera Wutzke 163.5 proC., Et 

proc.) I Irena Nowak (111.5 proc.). Alicja I Aniela Drąż.kiewicz 161,2 proc. Na "czwór
l~rygier (4 krosna) uzyskała 155 B proc., kach" odznaC1.yły się StBfllslawa Andrzej. 
Anl.oni Kaźmierczak 14.5.3 proc. W przę- czyk 16U proc.) i '\1aria Rajska (161.2 pr.). 
dzalni piel'wsz\? mi2j8ce zająl Ignacy No- W przędzalni (750 wrzec.) osiągnę1i Słani
waClki (176.5 proQ.). Bronisława StNitoniak sława Smyczek 147.2 proc., a .Józe-fa i\lIi
o~ią." nęla 162.1 proc., Maria Zóraw 157.61 chalak 143.9 proc. 
proc., MelJ'ia Raczkowska 157.2 proc. W PZPR NI'. 7 w p~zęd7'11ni (7fW wrzec.) 

\V PZPB Nr. 2 w PI"lc.ędzl\lni (G I~rosi(>n) . osiąg...'1ęla Kornelia Nowak 169S- proc .. a 
1171;1-"Skala Janina Mucha 134.1 proc., a Anna Wladyslflwa Jocl;im 160.3 pr. W tkaJ~i na 
Ciesielska 132 g proc, Wanda Sygd~iak (4 "czwórkach" wy!"unął sią nH C7.0!o- Z,vg:m. 
Strony) o.siągnęla 13B.2 proc .. Stefania Ka- Skalil1ski (180.2 proc.). Otylia Mikołajczyk 
8pJ'zak 1.33,3 proG., .Genowef'a Smulik i31 ,2 osiągnęła 179.7 proc. 
proc., a Helena Bł'zo:?Qwsk<l. (3 strony) 143.1 W PZPB Nr. 9 w tkalni na "s.zóstkach" 
proc. W tkalni na ,.szóstkach" wysuneJa pierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakulska 
;,Ię na croło' Mał'ia Dreliah (184- proc.). Dl'u (165.9 proc.). Stanisław KubIk ~iągnaJ 
gie miejs.ce zajQł Bl'n-nisław Ciuła (175 pr.) '163.4 proc. W przędzalni odznaczyła się Pe
Maria .Jaworska uzyskala .172.8 proc., a lagi" Jaśniewicz (7'\0 wrze·c. - 149.7 pr.). 
Mar~a Skabi~k 17~,B proc. Na "czwól'ka~h" t WPZP3 [,1z. 16 w, ~'róż.niły się IJrządki 
\vy~o.zn.ly' S.lę He ena Pł(lc!1ta (17r~·2. pr.), 'Rozalia K:ól (160 proc.). Helena Pietram'k 
Maj l .. Jozwlak 0'7& prQC'), Zofia Wlełtn. ka (158 proc.) i Aurelia Lisowska (148 pr.). 
(165 proc.) l Kl'Ybtyna ImperowlCz (163 W PZPB Nr. 22 Wf przędzalni (4 strony) 
ptOCl.J. fielena Wlazła i Mar,ia Partyka uzyskały 

I 
W P2lPB Nr. 3 w tkalni (4 krMn~) o~ią- · po. 171'.3 proc., a .Janina Caba,j i Leokadia 

~nęła Kl'.vstyna Dobrzańska J(,4 proc. Sta- Jańczvk (3 strony) po 168.:- proc:. 
óisłf1w Pawełczyk uzyskał l73 proc. We 

I 
W PZ1'B w Pabian;cach w t1~all1.i llZy-

współzrwodlllciwie zespoi owym zesp6ł .skał Kao'oJ ŚnIady na. 8 kr"snacb 167.7 pr. 
. majstra, Tosika 042.3 proc.) w.yprzedził Wac:ława Borowska (8 krosien) osiągnęła 

zespól Szora' (140 proc.). Zespól CzJapiń- 166.8 proc. na "ezv:6rl~ilch" odznaczyły się 
&kie-go osiągnąl 14-1:.4 proc., wyprzedzając Helena Św-lątek (173.9 proc.), Sfanislawa 
zespol BanaS'Lczyka (13',.2 proc.l. Zespól Bujnowicz (168:2 proc.), Józefa Barań"ka 
Bociana (114.2 proc.) ulegj zespolowi Bu- 163.1 prcc. i Helena Pawłowska (162.2 pr.). 
chnera (115 proc.). W prź~dzalni (750 wrzec.) wyróżniła się 

W PZFB Nr. 4 w przędzalni wyróżniły Irena Kostera (144." proc.). 
sil): E'IJlella Tllrj;k 08-3.7 proc.), Genowefa 
Wlodarska (183.6 proc.) i ,Józefa Sięcio 
(164.5- ;-lfC)!':.). 

W Prt;PB Nr. II \" P I'zędza-lni (3 strony) 
odznl.tuL.yły się Stanisława· Zakrzews'ka 
(la& Pl'()C.) i Stefania' Kufel 161 proc.). Ka.
zimi-era. Gawrońskęc U sit:ony) uzyskaJ a 1!)8 
proc., Maria Bh!ił.zkiewiC'Z' 130 p-roc. W tkal 
ni Ila .. cz.wórkach" wyróżniły się· HelE5-1~ra 

W;; ****1 G 

W PZPB w Rutlzie Pabianickiej w tkal
ni (lO krąsien) OSiąg'H)ła· Ma.rta Majer t 76.6 
pr<tc .. a Bolesłww Nawal, 160.3 111'00.- Balbi
n3 Piliul, (8 !,rosien) uzyskała 167.Z nroc •• 
a Zeonobia Sawicka 164.4 proc. N,a "szóst
kach" odznaczy ty się Cecylia Lauba (172.4 
proc.) i Józefa Wl<.Z€l (164.2 proc.). W przę
dzalni (3 ,trony) wyr6żnl!y się Józefa· Grą
dldl:a (177 proc.) i Janina Porost (l6ł proe,). 

i ..... 4 

op.ekę. szkolnego. 
Na ostatnim zebraniu kolegium Zarządu Otwarcia dwórh nowych pneds-zknll nie 

Mie 1sk.ego postanowIono 7.wrÓc,Ć SIę do M ' ej- wyczerpuje akcji Zarządu Miejsklego, kt6ry' 
sk.iej Rddy Narodowej o podjęc'e uchwały w projektuje również oddanie i szeregu innych 
"praWle o/warcia dwóch nowych przedszkoli. lokali. s'!czególrrie w d'ZH!lnica-ch robotniczych, 
J€'dn/'l z nich mie~c\ć: s:ę będzie przy ul Kąt- na powyższa cele, 
neJ 21). drug:e w dz\eln;cy Choj11y, poubawlo· S~zep. 
--~~",,:, .--....~~--........-_-' ... __ ._-------------.... --. 

R~d2 eck i g~s1)ół im. P ,olnk:k'eqG w ';oGdzi 
w ramach wym~any kulturalnej dnia 31. cie s.tylu ludowej pieśni i tańca. a pr'l.y tym 

,. milla i l czerwca przybywa na gościnne. wy· I' bogal e kostiumy luorowały zeapołowi drogę 
stępy do LodzI st.ynny, rvdz.iecki zespół p:eśni d·) ogromnej popularności na terenie Zwią'1:ku 

II ldńców ludowych im Flatnick.ego. ZłG.żony i Radzieckiego i rozsławiły go również za gra:.
z około 160 osób •. pod kierownictwem wybit-I n;cą. 

I 
n8go kOllJJj>o·lylóra. laureata nagI ody Stali" Czlonkow;~ zespołu im. Pia·mickiego, CtlJe'j~ 
nowsk;eJ. Zacharowa. mu)ąceqo {'hOT. orlcestrę l' 7;~pół tiirreany, 

Zespól mil 'li1f sobą- czterdziestolelnią dzia· rekrutują się. ze środow:5'ka chlopskieq". Są 

I 
łaJnoM,. Już. wówczas występ.y chó,u po I to łuch;;e z szerokim wykształceniem ogtJlnym, 
raz pierw6zy wykonywującego pieśni ludo,we lłą-cZąCY znajomość folkloru 2. głęboką wiedz.ą 
w Ich oryg.nalnym kolorycie regionalnym. tnuzvczną. 

I wywd dy ogromne, w, rAżeni.e w ówc'7.esn ym śro.. . Łódź, !ipTagniona dobrej muzyki i pięknego 
dow\s~<u muzyczn vm RosJ!. VV warunkach re· l' tauca. pamlę!aj~ taJ< nie-dawn1' w'fSl!.ęp :z en
ż:mu carskiego działalność chóru nie miała. tU7.1BZllTem 'Przyjętego qa-lll'hl M·oJ~ie'jewa. z 
jednak widoków ro, zwoju \ jego rozkwit P'l"zy· n~emnjet~7ytJT il:ewą~J1J:w;e e.n:tuZ']frzmem JJ'l'7:yj. 
pada d0plCrO. na lllt·a porewolUCYJne . Ory:gi· .mle ieapó! Pla.tnickieg<l. 
nalność tekstu, w;ernośC w.ykonan·ia. wyC:1'U- . S:kzep. 

c le- na kartki, 
Zarząd Miej~ki w Ł<xlzi - Wydział Apl'o- Na karty ~wnośtri~e •. M. K!' (Mlni!ttar-

i wizacji - ppdaje do wiadom0ści, że od dnia stwo' Komunika-cji) z miesią.ca cie-rwca r.b. 
11 czerwca r.b. na karty żywnościowe z mie- (na pierws7.~ d-ekadę-) realli1:Qwane- będą na
j siąca CZPl'wca oraz·.na karty tegoż mic<,iąca z st"ępujące wcinki na ch1e-b: 
I nadrukiem ·R. C. A. (Rejonowa Cent.rala Apro K.at. "M. K.C( praeownicza oa odcinki Nr. 
'I wizacyjna) realizowane !Jęd. oastępuące odi... ki Nr. Nr.}, 2. 3', 4. 5 i 6'- po 0.5 kg chleba na 
cmki na chleb: każdy otlcinek. 

Kat Ii kat. 1 RCA na odcinki Nr. Nr. l, 2. . Kat.. .,M. K" rodzinna na- odcinki Nt'. Nr. 
3, 4, 5, 6, 7 i 8 po O.j} kg chleba· na. kaidy od- l, 2. 3', 4, 5 i 6 po 0,5 kg. chleba na k-aidy 00-
cinf!l<. . cInek, 

Kat TE i kRt. IR RCA na 0dcinlti Nr. Nr. Kat. "M. K." IRD3-. IRD7, IRDI2 na- od'cin-
1. 2. 3, 4, 5 i 6 po li.5 kg chleba na każdy ou- 'kl Nr: Nr. l, Z, 3, 4,. 5 i 6 po 0,6 kg chleba na 

1 ciosko .każdy odcinek. . I r.;-'It. IIR. na odcinki Nr. Nr. l, 2, 3, 4 po 

1

0,5 kg chl",b8 na hżd:v odcine-k. 
Kat. TRD3, IRD'i .. rRDJ2. i k8t. IRD3. tlłD7: 

l 
IRD12 RCA na odcmkJ N!. Nr. 1. 2. 3, 4, 5 l 

6 po 0,5 kg chleba na każdy odcinek. 
Kat. .. C" i kat. .,C'" RCA na odcinki Nr. 

I Nr 1, 2, 3 i 4 po 0,5 kg chleba na każdy od
cinek 

I Re;'eslracla ka-,I 
Zarząd Miejski w t.od"'1 - WydziaJ Aprer. 

wizacji - podaje do 'wiadomości, ze' w sl\ole-

[Jach rzeźniczych ",.-łączonych do mie-jskie.i sJt;> 

ci rozdziełcrej dokonywa.na aędzie rejestr 11'

cja. k~rt Zj'WU'OŚctowYch- 1. miesia'C8 ~ca' 
rb. na mięsośw.l€że (raba.rrkel 

Kat. "C" "M.K." na odcinki Nr. Nr. l. 2. 
3' i 4 po G.5 kg chleba o-a każdy adci11ek, 

Wyże-j wymie-n"on'e odc~rrkj na chle-lJ mu
s-zą- być zTea!tzcwane- do dnia 15 cr&IWCa rb-.• 
włącznie, gdyż pu tym te minie- żadne rekla~ 
macje niE!' bt:dą uwzględnia-ne. 

Cena- ch1eba wynosi 3 zł. za 1 kg. 

na świefe mięso 
Rejes1:rawa'ć należy UI kupon z k-arl ży

wnościowych Kat. I. 
Rejes1.ra<:j;r trwać będzie od dnia l czerw

ca rb. der dnia 10 czerwca r.b. włącznie i po 
tym reminie żadne reklamaCje uW1;gledtiiane 
r,ie; będą. 

Konumtkai pow,m~ me doW.czY kart BOA. 
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Dziś: N. M. P. Pośred. łaski. 

Telefony 
12 - ,.Glos Radomszczański". 

12 - R. S. W. "Prasa". 

11 -- Urząd Bezpieazeństwa Publiczn. 
13- Powiatowa Komenda MO. 

51 - Miejsld Komisariat MO. 

10 -- Straź Pożarna 

91 - Starostwo Powiatowe 

50 - Szpital Powiatowy 

Adres Redakcji i Administracji 

"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 
G 

Dnia 28-go maja b. r. rozpoczął się I (kolonie i dziecińce). Kurs będzie 
w Radomsku w szkole im. Tad. Kościusz trwał do 5-go czerwca b. r. Zajęcia prak 
ki kurs dla pracowników kolonijnych tyczne i wykłady trwają 9 godzin dzien-

Jak 
W tych dniach do Radomska powró

ciły dzieci z naszego miasta i powiatu. 
które prz;ebywały w Domach Wypo
czynkowych w Szklari'1kiej Porębie i 
Lądku. Domv te pro\vadzone są przez 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódz
kiego. 
Ogółem przebywało na wczasach 21 

dzieci. Koszt utrzymc.nia dzieci wynosił 

z .' 
. BADANIA LEKARSKIE DZIECI 

Lą ku 
okolo 9000 złotych za pięć tyg'odni po
bytu, z czego 1500 zlotych. pokrywali 
rodzice, resztę władze Ezkolne. 

Dzieci powróciły zdrcwe, opalone, we
sołe i zadowolone, . bo - jak mówiły 

przedstawicielowi naf,zej Redakcji czu
ły się wspaniale i "brakowało im tylko 
ptasiego mleka". (j.). 

z owial 
przeprowadzalJe są tylko w grupach, or-
ganizowanych prze.~ szkoły. (1.). 

. DOTACJE 
MINISTERSTWA OSWIA TY 

W Radomsku i VI Ośrodku Zdrowia 
w powiecie odbywa j::J, się badania lekar
skie dzieci, pragnących wyjechać na 
kolonie. Ministerstwo Oświaty wypłaciło ostat-

Jak nas informują w Inspektoracie nio władzom samorządu terytorialnego 
Szkolnym, żadne dziecko nie może być w powiecie radomszcz&.l1skim następu
wysłane na wczasy bez uprzedniego ba- jące dotacje na biblioteki publiczne: 
dania. Wydziałowi Powiatowemu w Radom-

Lekarz powiatowy ustalił zakończe-/ sku - 94 tys. zł. i Zarządowi Miejs~ie-
nie badań na dzień 5 czerwca. Badania mu w Radomsku - 40 tys. zł. (].). 

inna 'Rada Narodowa ruszynie 
przyst~puie do pracy 

W.biurze Zarządu Gminnego w Kru-/ Następnie dokonano wyborów uzupel- li Społecznej, Oświatowej, Drogowej i 
~yme odbyło s~ę posiedzenie Gminnej niają~ych do Zarz~du Gminnego, ~ na- Opieki Społecznej. 
. Il;,dy Na~odoweJ: '. stępuJącym skła~lE~: zastępca :,oJta - Na zakończenie Przewodniczący wy-

Zebral1le zagaIł Przewodmczący ob. ob. śliwakowski Jozef członkowIe - ob. "'1 d . . h . k' 'l 
Rok l kt' •. dł" A dr . IT ' • A d JasnI za al1la l o OVTląz l poszczego -~e a, ory OSWIa czy, ze na pOSle- ob.:: Gładysz n z<,], ... ocwm n rze] . ". 'r . 
dzemu nadzwyczajnym Prezydium Ra- i Operacz J ano n~ch KomISJi l wezwat .\>, szystklch ~zlon 
d~ została przeprowadzona reorganiza- Następ.nie Rada Gminna ustaliła kow Rady do aktywne] pracy dla ~obra 
cJa, skład poszczególnych Komisji: Kontro- Gminy. (,7.). 
Przewodniczący wyraził nadzieJę, że 

obecna Rada przystf!.pi do czynnej pra
cy .... na odcinku społec.znym i 'Politvcz
l1ym przynosząc chlubę gminie Kru
szyna. 

Po odebraniu -przez przewodniczace
go ślubowania od nowych członków Ra
dy. zebrani radni wYbrali Prezydium 
Rady w następuią.c:vm składzie: Prze
wodniczący - ob. RoJ;:sela Julian. za
::;tęnca prz~wodniczącego ob. Robert 
Bolesław, c7.1onkowif' - ob. oh.: Kutak 
Stanisław. Gloc Kazimierz i Sierakow
~\ki Stanisław. 
•• ~ ••••• P" ••••••••••••• •••••• 

~"~ SZ "owiat W cyfrach 
Obszar 1J01Oiatu radom.szczm'iskierl() 

nheimuie 2151. km kwadratoV\'Vcn, 25 
!!min wiejskich. 2 miasta niewydzielone 
"25 . d 94" . , r • ' oJ '. grama , , .) mle]sCOWOSCl. 

ronika 
TAJEMICZE ZWŁOKI KOBIETY 

W lesie Włościańskim w Gertrudowie, 
gm. Gosławice koło Radomska, znale
ziono zwłoki niezn anej, kobiet y, lat oko
ło 60-ciu. 
Wstępne dochodzenie żadn~ch ślad.ów 

morderstwa na zwłokach me ustalIło. 
Dalsze dochodzenip. w celu ustalenia 
przyczyny zgonu trwa. (j.). 

• * • 

i i -n 
Po steroryzowaniu gospodarza ban

dyci zrabowali konia z uprzężą, wóz. 
garderobę męską i daJT.ską oraz buty. 

Przed opuszczeniem zagrody sprawcy 
napadu związali gospodarza sznurami i 
wrzucili do piwnicy. 

Dochodzenie w toku. 
... * ... 

(j.). 

NAPAD NA SPÓŁDZIELNIĘ! 
We wsi Brud~ice koło Radomska oko

ło godz. 12-ej czter'?ch nieznany~h osob: 
ników ubranych w mundury WOJskowe l 

ZBROJNY NAPAD uzbrojonych w broń krótką, dokonało 

W k ł odz 2'> dwócI' osobni- zuchwałego napadu na miejscową Spół-
k' llO~y ~ o °c~ w bro6. krótką dok 0- dzielnię Samopomcy Chłopskiej. Bandy

OWI ' uz rOdJony b AndrzeJ' ewskiego Mi ci zrabowali towar na sumę 18208 zlo
na o napa u na o . t h 
.chała" zam. we wsi Ruda, gm. Dobry- yc. 
szyce. .. Dochodzennie w to~u. 

Na 5 a I i 
Gestość zaludnienia wynosi 8l osób 

11:'l. kilometr kw~dr3.towy: ludność liczy 
175 tvsiel'y osób, w tvm PoJaków -
17<1.394, Żydów -19. Ni.emcow - 545. 
innych -' 42. Gosnodarstw rolnvch d{l S A D KARZE RENEGATÓW I SĄ.D STARO§Cl-..~SI{I KARZE 
2 h::l jei'1t - 9.924, cd 2 ilo 5 ha - .cc p . h k kł d h . C t h na se orrumo surowyc ar, na a anyc 
14.55~ nit 5 00 10 hF! - 7 .288 ponad 10 Sąd Okręgowy z zes oc owy - ..• 
11::1-1.598. Razem 33.(163 gospodarstw sji wyjazdowej w Radomsku razpatry- przez Sąd S~aroscms~i ,w Rado~s~u za 
roh~vch. . lk d t h' Po prze- przekraczanie przepIsow admllllstra-

wał sprawy vo s en sc owo 
Ziemi orne; jest - :100591 ha, łąk- . . l' zosta'i' cyjnych stale do Referatu Karnego 

14.QOO h l' A 2"""3 h prowadzemu rozpraw s.{aZfłl1l l • • ... 

. 8. . . asow - ':I i 0· a. l' J Z' R do ka na B przy StarostWIe POWlc.towym l1aplywa~ 
Nieużytki. drogi, w(\d" i torfowiska . BraJ~r . u tusz. z. ~ ms b 'e ją nqy.re serie donie.siel!. 

7.a;muh. obszar - 29.707 ha. lata i 6 1l1lel:aęcy WlęzlE'l1la z poz aW} - '. . . .• . 
So się tv. czy zasiewów ozimych, to . praw na 3 lab.. OstatnlO Sąd Staroscmskl ukarał: 

mem 1 K "k . k • l1s7.enica zasiano 2103 h::l. żvtem - 2. Mazurkiewicz Maria z Radomska . ozl7, a Franc!'sz 'a, zamleszkale-
39~70 ha, jeczmieniem - 2115 ha. na 3 lata więzienia z pozbawieniem praw go we wsi Wieś - Długa, gm. Dobry-

Inwentarz żyW?1 wynosi: klaczv - 2 t (' ) szycę za niepełnienie warty nocnej 
R965. ogierów - 519, wał~chów-4380, na la a. J.. grzywną 1000 zł. z zamianą na 5 dni 
irebiat - 4.944, krów - 29.693, buha-
jów ~ 88, wołów - 28, jalówpk -6830, * * ,. aresztu i 
hyczków - 792, cieląt -.-:. 6160. 2. K1'Uć7co Grzegorza, zamieszkałego 

Trzodv chlewne; llcniże .i 2 miesipcv ZA HANDEL nc'YTONIEM w Radomsku przy ulicy Stalina Nr. 6 za 
jest-Si90, od 2 do 6 miesięcy-15.864, W tych dniach na ławie oskarżonych nieprzepisową jazdę ulicą grzywną 5 t y-
od (j do 10 miesi.ęcy - ~5~9. w tym ma- Sądu Okręgowego za.',dadł ob. Frontczak sięcy złotych. (j.).) 
cio1' - 22:'54, 10-miesięczne i starsze -
4776, w tym macior _ 4-734. razem Roman, zamieszkały w Radomsku przy (;-:·;.~"··:·:"'}";;'::-':··':·.');JT@;tnlrn?:WElfi17;::::;:''':;:'i':"'}\{() 

sztuk 32.359. Owiec poniżej jednego ro- ul. Rolnej Nr. 25 oskarżony o sprze
ku - 5891. l-roczne i starsze - 9253, daż tytoI].iu niemonepolowego pocho-
razem 15.144. dzenia. 

Kóz poniże; 1 roku - 703. l-roczne i 
starsze - 1574, razem - 2283. Sąd skazał ob. Frontczaka na 1 t y-
Drobi.u ogółem jes.t 200.081 sztuk. dzień aresztu i 2000 zł. grzywny. 

T(ylmna.,_l1 __ :';': 
«·I:liI,':-:w-:aA;_ CUVtJ.J1UI ~ 

TYGODNIK POLIT"'~ZNO - SPOŁECZN_Y 

nie. Wykładowcami są: naczelnik wy. 
działu kuratorium ob. K akowski, wi
zytator ob. Ochmańshl, wlzyt&.tor ob. 
Michałowski, insp<,ktor szlwlny ob. 
Spurek, inspektor ob. Taranek, inspek
tor ob. Król i referE-nt Wydziału Opieki 
nad Dzieckiem, ob, D:rzazga. 

Grupa nauczycielska rozpocznie kurs 
2-go czerwca o godz. lo-f'j. Wykłady bę 
dą, odbywać się po 5 godzin dzjennie i 
tl",,'iać będą do 5-zo czerwca b. r. Wła
dze szkolne dokładają starań, aby przez 
odpowiednie przeszkolenie personelu 
postawić akcję wczasów na odpowieIi
nim poziomie wychowawczym. (j.). 

PRZYTOMNOŚ() UMYSŁU KOLE
JARZA ZAPOBIEGA KATASTROFIE 

Dzięki przytomności umysłu pracow
nika Kolei Państwowych St.anisława 
Mazura - torowego, pociąg osobowy, 
dążący z Rozwadowa do Lublina nie 
u legł poważnej katastrofie, która po
ciągnęłaby za sobą wiele ofiar. W cza
sie przeprowadzania l-ontroli podległe
go odcinka, tOTowy został zawiadomio
ny, że na pobliskim przejeździe kole
jowym gospodarzowi wywożącemu 
drzewo z lasu spłoszyły się konie i wy 
wróciły wóz z ciężkimi klocami drze
wa, które wpadając na szyny zatara
sowały drogę i mogłv spowodowąć 
wykolejenie pociągu. Torowy wiedząc, 
iż w tym czasie winien przechodzić 
pociąg. natychmiast udał się na miej
sce wypadku i przy pomocy petard 
sygnalizacyjnych zatrzymał pociąg. 
Po usunięciu przeszkody przy pOlllocy 
większej liczby osób, pociąg puszczono 
dalej. 

2.200 TO T CYTRYN DLA SWIATA 
PRACY. 

W ramltch Ul .. 1(łWY ralsko - włoskiej 
nadeszło do kra ju 2."!M fon' cytryn) k:tó 
re rozdzielone bCd"" rrzez Związki Zawo
dowe bezpośrednb na zakłady pracy 
oraz do szpitali i · sanatoriów. Prócz te
go, znaczna ilc,;ć cylryn będzie rozpro
wadzona przez P. D. T., wzorcowe skle
py spożywcze spółdzielcze i państwowe, 
po cenie 250 zł. za 1 kg. dla wszystkich. 

NAWADNIANIE ARMENII 

Popłynęła już woda budują<:ym się obecllie 
Dolno·Zangińskim Kanałem. Dzi~i temu na· 
wodnione zostały liczne w5ie, znajdujące się 
przy trasie kanału. Enf'rgicznie prowadzone są 
prace nad budową sieci nawadniając.ej. 

W najbliższym czasie pierwsze 15 km ka· 
nału zaopatrzą w wodę wielkie przestrzenie 
sadów i winnic doliny Araratu. W dalszym 
swym biegu kanał ma nawodnić 16 tysięcy 
hektarów czterech powiatów Armenii. 

GEOLOGIA W BAJKACH 

Saradżon Jusupowa jęst pierwszą kobietą 
w Tadżikistanie, która uZY6kała tytuł doktora 
nauk. Rozpra wa doktorska z dziedziny geoło· 
gU poświęcona była zagadnieniu minera lo· 
g:<:znego składu le6su. Jusupowa poza geolo
gią ma jeszcze jedno zamiłowanie. Zbiera z 
zapałem podania i baśnie ludowe Tadżyków 
Wydany ostat.nio zbiór tych baśni zaw:era 
również jej wlasne utwory, w których w for· 
mie bajek za.znajamia dzieci z geologią Ta· 
dźikis tanu. 

WĘDROWNE WYTWORNIE MASŁA 

Przeclsiębioffitwa MinistE'N;twa Przemysł l 
Mięsnego i :Mleczarc;kiego w ZSRR wyprodu· 
kowały przeszło 300 prze·nośnych wytwÓr!l; 
ma6ła. W najbliżs7ym czasie przystąpi s i ę dcl 
produk<:ji ruchomych wytwórni sera. Insta~a· 
cje tych wytwórni umie6zczone będą na Sd' 

mochodach, albo na przyczepkach samocho· 
dowych. Wytwórnie przerzucane będą z ~:c:· 
sca na miejsce, w miarę przen06zenia się -star! 
bydła z jednego pastwiska na drugIe w oluę· 
gach kocz.ujących stad. Wpłynie to bardzo dCl' 
datnio na wzrost produkcji masła i 5>e'a 
w ZSRR. 

,,'M ' •. . , 
W:nław('!\: Woj. I{omitet l-'PJ t'I! l-odzi. Ko mitet Rf'rlRkcv;ny. Rej. i Adm. fJÓr17 I~iotr k'1W~"f'I ~f\ l'elefonv: Rerlaktor N/H'Z. 216- 14. Sekretariat 2M-21. Rer!, MC'na 172-31. 
Dział odoszeń: Pioukowska 55, tel 111-50. Konto PKQ VIl-1505. Zakl. Grat. RSW HP J:asa", Administrada nie Drzvimuje odD()"V iedzialności , za terminowv druk . ,,!!łt)!lzań. 



TEflTR'Y 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
"OTELLO". 

TEA TR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19 min. 15 komedia Matu

szewskiego i Ro jewskiego .. GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 

-g,-

Ze !fiportu 

• • 
••• 

Na turDloju 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOf..NlERZA Przebrzm\ał już dzo poświęcil; śmy uwagi tym, którzy VI: du- wagi na b iCie głową. Tego r-odzćLju fauł po-

ilI. Daszvńskie!,lo 34 • ~ \ , ~ 1; /'""* h głuchy dźwięk żej mie rze byli odpowiedzialni za c ał{)ść im· WIni en być jak naj05trzej ~arany, gdyż jest 

lódzk m komplet sQdZ:owsk~ zdał egzamin 

Dziś O [:o c1zin:e 19,15 farsa N(')ela Co- ,," '" \ .,. ------'1!ł gongu, um:Jk,ly prezy, to je6t sędz ; om. najniebez.pieczniejszy dla przeciwnika i naj-
warda ;,SEANS" . UdZIał biorą: Hanna Bielicka . • ...... 0·~ W.? . kOI~lendy "b.rek" bardziej brutalny. Brutalność zaś w boksi '!. 
Helena Buczyńska . Halina Głuszkówna, Wap - ~.'~" tJ~ pusc. Trzydz.lestu PRZY ZIELONYM STOLIKU... jeśli ten ma być 6portem, nie może mieć 
da Jakubińska Michał Mel:na, Danll' a Sza- C .uI ~ kilku chłopców o- Komplet sędziowski na turnieju łódzkim miejsca. 
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała l ~ puściło ring I roz- zdał egzami-? Nie byliśmy ani razu śWia~a-1 'WZBOGACTLtSMY SIĘ O JEDNEGO 
Meliny. dekoracje Jana Rybkowskieqo. I ~. \ '-- ~. poczęło swój po- mi werdyktow wyraznie krzywdzących ktore- DOBREGO RINGOWEGO 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-002. ~~::\'" wszedni dzieli . Na goś z zawodników, jak to s i ę, niestety, dość Do jednych z najlepszych sędziów ri::1go-
,. F stadionie hokejo- częs to na naszych nngach zdarzało. Mogły wych ,kl ' - l' - l d . kUk B II 

TEATR KOMEOIl MUZYCZNEJ LUTNI ~., S ' . b - t . , d ' kt' h lk" zwy 15my za Iczac za e wie u. y .. - . " ~ wym ŁK -u za.eg- moze yc zas rzezema co o nie o ryc wa n" rl i' . K l 'k' P ; ta 
Piotrknwska '24:"1 I. tb la cisza. Pusta try- zresztą takie zastrzeżenia i my kilka razy lml o ej pory.. ow.a s I z oznama, u-

Dziś i codz. o godz. 19,15 "ROSE-MARIE" , Qj)!.' butla zieje nudą mieliśmy, ale nie byly one ani częste (na 48 kedreI: ze Szczecl-?a l Zapłatka ze Sląsk~. 

Otto He' traLha . Udz i ał bierze nO osól). - Chór . g\l snują s : ę c:e- ' istotne. aby mogły podw3żyć opinię któregoś czyc Jedneęo łodz lan~na, a Je6t mm. S:ero-
romantyczna operetka w 7 obrazach -I ./ :. wokół jednak rin- walk może było ich z górą cz,tery). ani tak Obe::n~e do naszej . e~strakl-asr moz~m'Y .zalI-

_ Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej dn na- . . nie min:onych do· z panów zza zielonego stolika, przy ktć- czewskl. Sleroczewskl ?bok spokOJu. Jab za-
bycia w Spółdzlelm Artystów _ Plastyków -I ple ro co dn',. a są on~ t.ak ostre, ze mozemy rym na z.miaf)ę za5iadali: Federowicz ($ląsk) , ~howuJe na nngu, posl.ada mezwykle . by&:~ 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie Jeszcze do nich powroClc. . Prendowski (Wal1Szawa). taukedrey (Szcze- I. czułe .ok? na f~ule l ~oskonale ?nentuJe 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od Z małym: wYJątkan11 w Ciągu tych. trzech cin), Kowalski (Poznań). Za.płatka (Sląsk). Si- SI ę, w J~klm staDle naJezy przerwac ;;-alk~, 
godz. I l dm przed oczyma naszym] . l?rzedefllo";,,ah korski, S~ęp i eń, Twardowski i S leroczewski aby ta nIe przyniosła krzywdy zaV:"0dn~owI, 

.. wszyscy nasI mlstrzoWle plęSCI. Byhsmy (Łódź) . Klasycznym tego przykładem była )teg{) :nler-
.• TEATR .. SYRENA . Tra~lgutta 1 . świadkami wielkich nawet n :e-spodzianek i . ... I W RINGU wencja w cza-s ie walki Zagórskiego z Cebllla-

DZ1S 2 przedst. o godz .. 16 ,3~ I 19.30 ~omed:a prze~ywaliśmy k ilkakrotnie w iele chwil pel- Sędziowanie w ringu. nie było już tak bez kiem. Niby nic nie stał{) na przeszkodzie, 'aby 
G. Dregely w opracow. l z PIOsenkami Jerze- I nych napięcia i emocji. Entuzjazmowaliśmy zarzutu. W kilku wypadkach zbyt tolerancyj- sęclzia dopuści! do dal-szeoj walki. Zag5!1Ski 
go Jurandota "DOBRZE SKROJONY FRAK" i s : ę p i ękną walką Rademachera z Antk ieWli- ni sędziow i e ringowi, zwła-szcza w pierwszym stał na nogach, ale jeszcze jeden cios mógł 

I 
d . d - ,. d' b h posłać Zagórskiego w krainę mar21eń, tak, z gOścinnym występem [reny Horeckiej ł Ka- czem. roz,oisywal i śmy s i ę o n:espodziewa- mu turnieju opusci!1 o me,potrze nyc jak przypadkowy i nie6podziewany zU'Pełnie 

zimierza Szuberta na czele zespol 'l .. SYRENY" nych porażkach faworytów , .. krytykowal i śmy I kontuzji zawodników. Do. taKich należal, ni'e- ci06 Rudzkiego. 
Kasa czynna od godz. 10 _ 13 ł od 16-ej. tego, czy owego m:strza p : ęSCI , ale mało bar- ste.ty, p. Twardowski, ktory mało 'Zwracał u-

I 
DZIECINADA TRZĘsOWSKIEGO 

tel. 272-70. .~ .---- Na zak{)ńczenie mU6imy poruszyc ję.szcze 
Tea.tr :,OSA" Zach~dn~a. 43, ~eI. HO-~. :' D ";s;eJ·sze lłlmprezy spor"'owe ' jedną. 6prawl;l, 6Iprawę przykrą, gdyż doty-czą-
Ostatme przedstaWienie reWll "WIO"EN- • .Ił" & cą jednego z naszych, obiecujących wciąż pię. 

NY BIEG' z H. Grossówną i A. Dymszą na I . ściany. Mamy na myśli TrzęsoWlSki eg{). N ie Dz:s iejszy kalendarzyk imprez sportow ych przedstawia się na6tępuJąCo: 
czele zespołu. było o;.prawiedliw ym to, że Trzęso'W'Skiego 

PIUCA NOZNA: wyznaczono jako rezerwowego. Trzęsows.kt 
TEATR KU:KIEŁEK RTPD w ŁODZI Sta'd:on ŁKS-u godz. 17,30 - zawody o mistrz06two Ligi Pań51woweJ: Wisła (Kra- niewątp.liwie nie umie mniej od ZagóFSkiego, 

UL. NAWROT 27 ków) - ŁKS. Zawody o mi51rzostwo klasy A: godz~ l1-ta boisk{) ŁKS-u: ŁKS - ZZK; czy Rudzkiego, ale odmówienie s-tartu z tego 
wystawia 30 .maja br. premierę sztuki ' Pt.1 
.. PINOKIO" według Collodi'ego w opracowa
niu Aleksandra Maliszewskiego - pajkę ' o 
chłopczyku z drewna. . I 

Przedstawienia dawa ne będą ccdziennie 
dla dzieci szkół pow szechnych. a w każdą nie-I 
dzielę i święto o godz. 12-ej dla szerszei pu-

tli,=oid. H '''' A 331 3k I 

15,30, 18, I ADRIA - .. Zenob ia". 
BAJKA - "Guwernantka" godz. 

20 .30. w n iedz 13. 
BAŁTYK - "Timur i jego drużyna", godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15. 

GDYN1A - "Prnqram ..-'Jk~ iH lnnŚd Kra i. I Zaor 
Nr 14", godz. 11, 12,20, 13,40, 16,00, 17,20, 
18.40, 20, 21.20. 

HEL (dla młodzieży) - "Czarodziejskie ziar
no", goQ,z. 16, 1B, 2.0 w niedz. 1 t 

MUZA - .. Ci en i'~ P r zeszl'ośc.i" 
POLONIA. - .. Pol ska " godz. 17. 19. 21. w nie

dziele 15, dodatek z wvścigu kolarskiego 
Warszawa - Praga - Warszawa. 

PRZEDWIOŚNIE - "Mali Detektywi" godz. 
17. 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - .. MOja sius; ~ ra Elleen", godz. 17, 
19. 21; w niedz. 15 

ROMA - .. Dusze C;zarnych", 17, 19, 21; w 
niedz. 15. • 

REKORD - "W górach Jugosławii" godz 
16.30. 18.30, 20.30, W niedz. 14.30 

STYLOWY - "Stalowe Serca", godz. 16,15, 
18,15,20.15: W n iedz.' 14.15. 

.SWIT - .. Miłość na lekarstvllo" godz. 16,30, 
18.30, 20,30. w niedz. 14.30. 

TATRY (w ogrodzie) - "Płomień nowego 
' Orleanu" gndz 1'7 19. 21. w mecjz 15 

TĘCZA - .. Stalowe Serca" godż. 17, 19, 21, 
w niedz. 15_ 

WISŁA - "Casablanca". qodz. ]1, 19, 21: 
dodatk seans o godz 15: w niedz . 13. 

WŁOKNIARZ - "Aleksander Newsld". godz, 
16. 18,30, 21 w nledz 1330. 

WOLNOSC - "Timur i iego drużyna" godz. 
16. 18, 20: w niedz. 14. 

ZACHĘTA - "Oflag XXVIT" godz. 16,30, 1B.30 
20.30. w niedz. 14.30 

CEGIELNIA 
liK OBANOW"", 

o 
pocz. Hortiznice ;; 

UWAG I 

boisko W imy: Widzew - Lechia; boi6ko Zj-ednoczonych: TUR (Łódż) - Concordia; powodu, że> kapitan 6Iportowy PZB popełnił 
bo:sk o Zgierz: Bo lIta - Zjednoczone; godz. 17,30: boisko Tomaszów: TUR (Tomasz.) "gaffę", było 'Ze strony TrzęS<Jwskiego poeu-
- PTC; zawody o mistrz05two klasy C: godz, 11 boisko PKS II: Chemiczna - ZMD nięci em bardzo nieszczęśliwYI!t, dowodzą-cym 
- Zryw (Zduńska Wola); boisko Sieradz Skóra; godz. 18 bOl5ko PKS II: TUR (pabian.) o jego małej subordynacji. Ty.m razem złó:!. 
(Zelow); godz. 17 boisko Arko: Błysk - TUR (Sieradz) - Papiernia ; boisko ŁasIc my to na karb jego ... dz iecinady. 
Łask owi ak - Metalowiec; boi6ko Brzeziny: Zryw (Brzeziny) - HKS Skaut (Skiernie-
wice); bo isko Rogów: ZZK (Rogów) - Unia II. Zawody o mistrzostwo klasy B: bo i6-
ko ZjednoclOnych godz. 15: ZZK (Kolusz ki) - Unia (Skierniewice). 
PIŁKA RĘCZNA: . 

S tadion ŁKS-u g{)dz. 16,30 - zawody o mistrzostwo Ligi Szczypiorniaka: ŁKS -
Leopolia (Opole). 
ZA WODY KOLARSKIE: 

Godz. 8 - zawody szosowe Łódź Piotrków - Tomaszów - Łódź. Start hono-
rowy i me ta na 'stadionie ŁKS-u, zaś 6tart lotny przy kościele św. Wo jciecha na Choj
nach. 
ZA WODY MOTOCYKLOWE: 

Zd. K. 

Sprze~aż lUp W praszko i soki 
pom "dorowego 

Zarząd Miejski VI Łodzi - Wydział Apro
wizacji - podaje do wiadomości, że posiacia. 
na sprzedaż poza kartkową, po cenach regla
meritowanych, ~upy w proszku (grochowa) 
oraz soki pomidorowe (UNRRA). 

Wyżej wymienione artykuły nabywać ID0-
Godz. 9 - zakończenie meo!y zjazdu plakietowego. O godz in ie 10 początek raidu 

ogolnopolskiego. 
ZA WODY TENISOWE: I gą: organizaCje młodzieżowe, instytucje itp. 

stowarzyszenia, urządzające w sewnie letnim 

'l0boZY i kolonie wypoczynkowe. Godz. 10 - finały mistrzostw klubowych tKS-u. 
LEKKOATLETYKA : 

O godz. 10 ' w parku Poniatowskiego odbęd. i e s i ą b:eg sz tafetowy .7 razy 2QOO m 
o nagrodę "Ex.pre-ssu Ilustrowanego". 

er 

Ak asa 

W celu zaopatrzenia się VI wyfuj' wymienio 
ne artykuły zgłaszać sit: nale;iy do Wydziału 
Aprowizacji (ul. Legi{)nów lO, pokój Nr. 242, 
telefon 149-62) w godzinach urzędowych. 

• • ....... sr 
fl'legfc:.d osfatnich wyda~zeń na bof5kach w całym luaju 

KRAKOW. - Mi- WARSZAWA. - . P<l o~,tatnich rozgrywkach 
strzem piłkarskim kI.l <I mistrzos,two warszawskiej klasy A na cze
A K.O.Z.P.N. została! le tabe'lr znajduje się "Sy rena" przed ,.Bzurą" 
drużyna "Chełmek". i ,,Pogonią". 06tatnie mecze przyniosły na· 

W 06ta·tnim meczu' stępujące wyniki: 
mistrzowska drużyna Syrena - Marymont 3:1 (2:1) , Ruch
pokonała "Szczako- Znicz 0:0, Bzura - Legia IB 3 :2 (1 :1), Pogoń 
wiankę" 4:1 (1:1). _ Zryw 5:2 (3:1) , SKS - Je<lność 4:1 (2:1) , 

SOSNOWIEC. - Polonia IB - Grochów 2:2 (2:0). 
,W ~abedi rozgrywek KIELCE. _ W kieleckiej klasie A prowa
Klasy A Zagłębia pro.~ dzi SKS _ 15 pk t., przed KS Zeork - ' 13 pkt. 
wadZI KS "Za~ł.~ble W ostatnim !>potkaniu Zemk wygrał z .SKS·3:0 
p;~ed "SarmaCJą - (waLkower). 
rOZDlcą 1 punktu.' . . 

WROCŁAW. Wobec niedopuszczenia -przez LU~LIN. - W ~a.beh rozgrywek prowadzI 
WGi.D Dcilnóśląsk iego OZPN drużyny "Pafa- Lublm:ank!'l - 15. p l$. t. , przed Spartą - lO. pkt. 
wag" do spotkania finałowego o mistrzostwo Lubhm anka zw yc l ęzy la S.par tę 1:2 (6,0) I m-a 
klas y A, w meczu f inałowym spotkał s,i ę KS lUZ. prawie zapewUlone p le rwsze miejsc e w ta-
"Len" (Wałbrzych) z "Burzą". Zwyciężyła .b.e.Ir ... __ , ______________ _ 
" B\lrza" (Wrocław) 1:0 (0:0). W SwidlllCy 
miejscowa. "Polonia" przegrała Z IKS (Wroc- ]l Ż,,~i" Z ... ,.f ... ' U 

UW3ga p , ęsciarze! 
law) '1:3 (0:1). Mist rz em I grupy jest "Polo
n :a" (Św idnic a). II grupy - "Burza" (Wwc
law). III - "Len" (Wałbrzych) i IV - IKS 
(Wrocław). . Zarząd sekcji bokserski ej Zrywu zawiada-

KATOWICE . ....: W meczu finałowym o mi-I m:a &wych członków. ze w pOl1ledz!alek ma
strzostwo ślą'sk i ej klasy A "Naprzód" (Janów) ją s ; ę stawi ć. na bo isku w .Parku Ludowym 
pokonał "Bailpon" (Katowice) 4:1 (2:0). Zawo- o g~dz. 18-~eJ w celu WZ i ęcia udZ I ału w ze
dom p rzyglądało s i ę ponad 10 t ysięcy wi- J bralllu 'sekCJI. 
dzÓw. . Obecność WlSzystkich obowiązkowa. 

BYDGOSZCZ. - Leader tabeli, z,2l!C Potno
rz-anin '(Toruń) -zremisował w Bydgoszczy Z 
miejscową Polonią 1:1 (1:1). Na' drugim miej
scu zmajduje się GKS (Grudzilldz). 

Streptomycyna " Klin:ce Oniwer
. ~Jtetu tó~lł(fego 

W ostatnich tygotlniach Ministerstwo Zdro 
w.ia u~yskało pewną ilość cennych leków, 
wśród których znajduje s i ę streptomycyna. 

Jak się obecnie dowiadujemy, część przy
słanej do kraju streptomycyny została przy
dzielona klinice UniwersyteCkiej w Łodzi 1 za 
stanie jej oddana w najbliższej przyszłości 

' do użytku. 
Streptomycyna użyta będzie do prae do

świadczalnych przy leczeniu gruźlicy opon 
mózgowo-rdzeniowych i gruźlicy u dzieci. 

"DZIEŃ MATKI - 30 MAJA. 
Tradycyjnym zwyczajem w . ostatnią nie 

dzielę maja, a w;~ w roku bieżącym - 30 
maja - Polski Czerwony Krzyż Młodzieży 
organizuje {)bchód "DNIA MATKI" - pod 
hasłem: ,.Hołd Matce - Polce biorącej udział 
w materialnej i moralnej odbudowie Kraju". 

' UWAGAI WOJSKOWY INSTYTUT NAUK WO-WYDAW ICZY 
\Vysz;edł z druku naj nowszy podręcznik bokserski 

l. DOBRJlNSZ",., 

wydaj e książki z. zakresu 

Wiedzy ogólno-woiskowej i powszechnej 

E HM K o su 
Autoryzowany przekład z węgierskiego 

Książka dla każdego trenera boksu i pięściarza 
Cena 3B.0.- zł 

SPOR.TU 
UOTORYZAC'JI 

i Główna Ks" ęgar_n -a W01 skOwa Lód!!, ul. Piotrkowska 47 
WarsJawa, AIs I. Armii 16 

Sprzedaż przez IGŁÓWNĄ KSIEGARNIĘ WOJSKOWĄ 
Ł6dt, ul. Pioh-kowska 47 - łeJ_ 112-11 

249!p Warszawa, Al. Pie~wu:e: Armii 16 - łel. 8-86-46 

.... 
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Biuro Budvw'lcrM PTZemyslu WfJglo1.oego 
przeka~alo 90 domków fińskich wykonanych 
w/g planów -,olskich inżynierów na miesz7(,a
nia dla pracowni Mw Działu Przeładunków 
Morskich przy Centrali Zbytu PrzcYr~Y8lu 
Węglowego. Damki zostały wZ?liesicm~ 10 

ciągu 1 miesięcy na terenie obejmującym 
około 12 ha. we Wrzeszczu rut o.~iedll' ).'1.50.-

8py". Wszystkie domki są ska7l.au'.301{)/me. 
(Damek nr. 18 otrzymał Jóźwiak ~lo,ni
elaw) p1"zodoomik pracy. W oknie stoi żona 
lć:i1Di4ka z dzieckiem). 

, 
TVDZIEN ,,, ILUSTRACJI 
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W Warnawie gośct1i na mpronfrnilJ komendanta ~go Powszech'Mj Orga
nizacji "Służba Polsce" trzej junacy z VlIl brygady) zatrudnivn~j przy budowie kolei 
piaskowej z puszczy Beldowskiej do kopalń śląskich. 

Juttacy .ci Bronislrlw Bujak, Ka.zim-ierz Budek i T~z Bmski 3ą przodOlmlikaMł 
p1"acy. W rywalizacji o zdobycie sztah!daru przodownictwa dla swojej brygady Bujak 
osiągnął 590 proc. normy. Bucki - 520 p1"oc') rl Budek 508 proc. Norma polega na 
zaladcnooniu) odwiezieniu na drogę długości 60 metrów i wyładowaniu to przeciągu 5 
godzin pracy 2,5 metra sześciennego ziemi. Rekordzistrl Bujak osiągnąl wyni7d - 14 
i trzy czwarte metra sześciennego. JWTUJ,Cy otrzymali w nagr~ od komendanta 
plk. Braniewskiego szwajcarskie zegark. na rękę. 

Do PolsTci przybył Z68p61 pc,rys1.-iego te
atru "At7umee Louilł Jouvet" ze znakami~ 
tym artystą dramatycznym i filmowym 
Jouvet na czele. JO'ttvet jest ~nany 'to Pol~ 
sce z 3zeregu filmów !rr.mcush,"ich jale np. 
)"'ej pierwszy bal") ~)U schyłku dnia" 
i ),Marsylianlva". (Na zdjęciu JO'twet z ar
tystką swego zespolu - Moni..'JU6 Meli
nand. 

Dnia 25. ł. 48 T. '[.rzybyl do port" gdyń skiego polski statek )'pułaslci:' z ",<J.(/.8Por
tem bawełny dla Czechosłowacji &pr01«Jdz onym II Ameryki PołtUłn. (2!!.500 /)el ". 
wemy). Jest to pierwszy transport Z,atu,lny &prowadzony przez Czechoslowaci~ prze. 
f'OTt pol:Jki po wojnie. (Na zdJęcir, - l,rze ładunek bawełny ze statku J'uła3ki" M 

Wroolatl' :; knM.ym dtliem stajl: ~~ lad niejszy. Nic biwnego: przygotowuje 8ię 
Jak moU n.aj$tanmniej i ,.,zapintl na o.'łtat tri guzik" przed mającym "nie!1awem łUl$łq
pić otwarciem Wy3tawy Ziem Oitzy.'łkany ch. Na t:dj~u - pr~ prz!l bud.owilJ Wy
.tawy - fragment wzn03zenia pa1Qilonów wytłtawo'tOYCh. 

brzpn). -

Na. jeziorach w pOWWCle lubańskim olbrzymia tama lj'jJu;tTza wodę na '.vyfło
,')8Ć 35 mtr. Elektrownia znajdują-roBię po niżej) zasilmta wodą posiada silę 3.000 KW. 

Klucz elektrowni w Leśnej zasila 'tO p1"ąd oo1y okręg wrocławski. (Na zdjęciu zapora 
JOOdna i elektrownia 'tO Leśnej k. Lubania na D. Sląsku). 

Na "kolejkę" " ~a'/)ca OZ" kralccow~j trzeoo czekać dość dlu,go) komu J"!1nak 
orlę śpieszy - korzysta z konfekcji 'latowej. .Wyrabia ją m. mn. fabrrJka konfelc!JJjjr"a 
tO GryfogÓTU na Dolnym Sląsku. (Na zdJ(] ClU - brakarka I. Tymczyszyn dokon!tje sta
rannego ptzeglqdu gotawych marynarek i. kostiumów da1Mkich/. 

Z UROCZYSTOSCI JUBILEUSZOWYCH L. K. S.-n 
Z lewej - skok o tyczce 
::::; prawej - bieg sztafetowy 



"Psalmy przyszlości" wzbudziły w Juliuszu 
gwałtowny protest. Krasiński bronił szlachty, 
uparcIe twierdził, że jej rola d'Zie-jowa Dle jest 
skończona. Historia mówiła W roku 1845 'Zu
pell11e co innego. Juliusz, chociaż nie biegał po 
'Zebraniach, choć nie nadsłuchiwał haseł padaJą
cych z trybun Towarzystwa Demokratyczne
go, wybrał instynktownie prawidlowy k~e .. u
nek hi5torycozny. ,Op;erają się itI d'Zie , któ"zy 
się jako tako w formach dawnych uciszyli. 
i niby ~martwiwszy, napół s;pokojności dostą
pili" - pisze do matki 15 października 1845. 
Jullusz, nie w,erozył rutyn.le cza.rtoryszczvków, 
nie wjerzył również programom demokra~ó",. 
Je<:lno wiedział napewno: "ta myśl. że tego 
dawniej nie było albo, że to doktorowie wy
tłumaczyli, niech ci nigdy nie staje na dr.)
dze w wier'Ze - ja ani pod doktorów s,!d., ani 
pod sąd wie.kowych dośw!adc'Zeń nie ~chylę 
głowy mojej ... Czego dotąd ni~e było - będzIe 
- 5koro mocniejszymI będZiemy w u·~z\lciu 
synostwa Bożego, które Chrystus nam 20sta
wi! jako najpiękniejsze i najświęt.sze dz;e
dzictwo ... " 

Teraz właśnie w imię tego dzie:lzir:twa 
{lT0ml Juliusz w odpOWIedzi swojej na psal
my arcykatol:ckiego Zygmunta upartą \~1I'Irę 
w zastygły, umarły. świat szlachecki, ~ 'ze;i:lź
liwy lęk przed ludem, domaga iącym !oię .... Y 
pełnienia dZledzictwa sprawiedliwości i miło
ści. Pisałem już, że nie był Julius'Z re'Woiucj<)
nistą w tym znaczeniu, w jakim p'ojm\,jellly 
rewolucję dzisiaj. Jego wiara w lud nie wy
nikala bynajmniej z głębokiej i umoty·.v0wa
nej wiedzy o uza-leżnieniu rozwoju świata Qd 
form luozkiej wytwórc'ZOśd. Słowacki ndr'Zu
cał politykę demokratów, był niechętny ulga
nizacjq. która zawsze zast1ga w formy. WI· 
dzieliśmy jaJ< porzucił towianizm, gdy ten tyl
ko się 'Zorganizował. Pamiętamy jak wieib:ąc 
walki greckie o niepodległość drWIlI z demo
kratów polskich. Rewolucyjność Słowackiego 
wynikała z wiary w możność doskonaleni<l się 
człowieka, posłusznego sile wyższej, którą OD 
nazywał Bogiem i z którą chciał gadać bez 
pośrednictwa księży ay Watykanu. Rewolu
cyjność Słowackiego polegała jednak przede 
wszystkim na tym, iż miał on świadomość hi
storycznych praw rozwoju, jakiej brak było 
Krasińskiemu. Słowacki sądził sl1l6z.nie, że do· 
skonalenle 6ię człoWlleka odbywać się może 
tylko w określonych wa,runkach zlem6kich. 
Z tego zaś wynllkało. że naleźało te wlI.runkl 
,;iemskie odpowiednio pr2ygotować. 

Dhlgolet'llie studia I rozmyślania ~ad Ił ru~· 
łurą dawnej Rzec'Zypospolltej I nad Jej !.nsty
łucjami, niewąlIpliwie demokratycznymi, jak 
prawo veta, przekonały go, te Polska u!>'ldła 
dlatego, iż wolności te były wyz)'5kiw,me 
prze'Z warstwę rządzącą. Prawo veta było u
żywane z pobudek osol)istego In;terE!6\l, prawo 
konfe<le,racji nie zaW6'Ze służyło sprawie bo· 
skiej ,i ludzkiej. Ponieważ warstwa rząd"!:ąca 
źle użyła swojej wolności, władzę tr2eba od
dać ludowL 

To co przeraziło Krasińskie~, wywołało 
zachwyt Juliusza. On nie lęka! się zmiany do
tychczasowych praw "p<lłecZillych ani .:>bja
wów ludowego gniewu: 

"Podlug c1ebie, m6j szlachcIcu, 
Cnotą naszq 1Jllieść nlewoię, 
Ty przemieniasz zie11l8ką dolę 
w żywot ducha na księżycu ... 
Głosem dziecka wołasz "Czynu!" 
Czyn.u - czynu naJód ozeka. -

Lecz ozy wiesz, bez ducha gminu 
Jaka słaba pierś cz,'owleka". 
A ty, który budzisz czyn, 
Gdy &pojrzałeś w iudu oczy, 
Rzek/eś, że z nich rzeź wyskoczyli 
A kto Inny Jest, niż gmin? 

A ty drżysz, gdy z ducha gminu 
BłyśnIe w ogn;ach twarz człOWieka 
Drżysz, gdy od kos ukrnlńskich 
DługJ, smętny brzęk rolecl 
Do Warszawy - gdzie was, dzIet:h 
Straszy teraz tWIUZ KiIlńsklch, .. " 

Tego swojego veta politycznego przeCIW' 
ko szlacheckiemu konserwatyzmowI i poli
tycznei krótikowzrocoz,I1ości swojego da I'mego 
przyiacóele rzymskiego, Słowacki nie odd'al 
do rlruku, podobnie jak nie dmkowilł "byczą
jowe! krytyki. której podoiłl kiedyś I)o<fać 
Zygmunfa KraSIńskiego w "Fantazym". Pa
miętamy również. Że pIotesty przeCIwko to
WIańszczyźnie po projekcie wy,;lania listu do 
Mikołaja I również po'lOstały na pa.pierze, Za
pewne Juliusz sądził. że wysta rczy protesto
wać w duch'l a propaąanda praktyczna nie ma 
wiE'lkle~o zna('zenia. Był zresztą teraz otoczo
ny kręgiem młodych przyjaciół, wśród któ
rych mógł ustnie szerzyć swoje idee. 

We wrześniu 184fi zjaWia się w Paryżu, po
przedzona wielkim ro'Zgłosem wśród paryskiej 
emigracji. rzekoma ksieni Bazviianek, matka 
Miłkrvna Mleczysławska. W Paryiu, gdzie 
ksieni zatrzymała się w swojej popróżv do Wa
tykanu, odbywały się liczne nabożeństwa na 
intencję nkonrdc ['Ze,komo zamęczonych przez 
Rosjan podczas likwidacji klasztoru w Miń· 
sku. Sprawa Mieczysławskiej, to sprawa Unii 
na z'emlach wschodnich dawnej R'Zecz,ypospo
litej, gdzie rząd carsk: celem przeprowadzen:a 
rusyfIkacji elementu miejscowego. usuwał ks
~olicvzm, ten potężny czynnik narodowy po). 
ski w okresie zaborow Sorawa klasztoru miń· 
skieqo bvła więc niesłychanie na rekę WSZy· 

stkim stronnictwom emiaracii. "J e d~ 6ie za
I)rz~cz.yć, IŻ był to główn.le atut t>lopagandy 

Poweł Hertz 

Z "Gawędy o Juliuszu Sł"wackim" 
I Fragment powyższy lesl wyjęty z obs-zernego życlory9U wielkiego poety romo.ntycz·1 

nago (1809-1849). K&iqżka ta ukaże się nokIadem Państwowego Instytutu WydawnJ· 
czego. 

przeciwko caratowi; w tolerancyjnych kra· 
jach Zachodniej Europy, gdzie sprawy religij
ne przestały już budzić niemaski., atut ten 
był niesłychanie pomocny w pozyskiwanIU 
sympatii dla sprawy polskiej. Toteż U1kt me 
badał szczegółów całej sprawy; Makryna M1e
czyslawska, rzekomo cudem ocalała z rzev. i 
potajemnie zbiegła przez granicę Imperium, 
witana była jak męczennica. Jechała do Rzy
mu, do pa,p!eża, by tam przedstawić sprawę· 
Wobec tego, że była zapowiedziana już ofic
jalna wizyta Cara Mikołaja u papieża, spo
dziewano się, że wstrząosająca opowieść Mie
czysławskiej będzie mogła wpłynąć na spo' 
sób, w jaki papież przyjmie cara Wszechrosji. 
Spodziewano się równi€ż, że uda się papieżo
wi uzyskać jakieś gwarancje od M kołaja dla 
ka tolickiej, wiernej kościołowi Polski. 

W pierwszych dniach październiika książę 
Adam ,C'Zartoryski 'Zorganizował w Hotelu 
Lambert manifestacyjne 'Zebranie z ud'Zialem 
emigracji i cuozoziemców. Mieczysław3ka je
dzie do Rzymu, otrzymuje posłuchanie u G!ze
gorza XVI. Niedługo potem car 5klada wizytę 
papieżowi, ale bynajmniej nie jest powitany 
chłodno. W ro'Zmowach dyplomatycznych nie 
pada podobno ze stropy papieża ani jedno 
słówko o nieszc'ZęśliwyCh fosach narodu, za
mieszkującego kraj nad Wisłą. 

Już w końcu 1845 r. ukazują się alI"tykl1ły 'Za
przeczają~e nie tylko istnieniu klasztoru w 
M:ńsku, ałe podające w wątpliwość prawdę 
opowiadań Mieczysławskiej. Emigracja, a 
zwłds~cza Czartoryski, niezbicie podtrzymywali 
domniemaną ksienię. Nie należy im się zbyt· 

.lullusz !iłowoch' 

----------------~-----------Testament mój 
• 

tyZem z '\Dami, cierpiałem i plakalem z toa:mi -
Nigdy mi, kto szlachetny nie byZ obojętny;. 
Dziś was rzucam i dale} idę w cień - z duchami -
A, jak gdyby tu szczęście była, idę smętny. 

Nie zostawiłem tuta} ~a.dnego dziedzica, 
Ani dla moJe.i lutnl, ani dla imienia; 
Imię moje tak przeszło, jako blys7cawica, 
I będzie jako dźwięk pusty trwać przez po7wlenia. 

Lecz wy, ooście mnie znali, w podaniaoh przekażcie, 
tem dla Ojozyzny sterał mO.ie lata młode -
A póki okręt wa"lczył, siedziale7lt na maszcie, 
A gdy tonął, z okrętem poszedlem pod wodę-

Ale k:iedyś o smętnych losach zadum(7ny 
Mojej biednej ojczyzny - przyzna, kto szlachetny, 
te płaszcz na. moim duchu nie był wyżebrany, 
Lecz świetnościami dawnych lIwich przodków świetny. 

Niech przyjaciele moi w nocy się zgromadzą 
I biedne serce mO.ie spalą w aloesie 
I te.i, która mi dala to serce, oddadzą 
Tak się matkom wyplaca świat, gdy pmch odmesie ... 

Niech przy,iaciel.e moi siędą przy pucharze 
l zalli.ią mó.1 pogrzeb, oraz własną biedę; . 
Jeżeli. bedę duchem, to się im pokażę -
Jeśli Bóg nie uwolni od męki, nie przyjdę .. _ 

Lecz zaklinam, niech Żylni nie tracą nadziei 
I przed narodem niosą oŚl l'iaty kaganiec -
A kiedy trzeba, na śmierć idą po kolei, 
Jak kamienie, przez Boga rzucane na szaniec! ... 

00 do mnie - 10. zo8ta7d.rtm mo.lpńkq. tu drużbę 
Tych, co mogli nokochać serce mo.ie dumne; 
Znać, że srogą spełniłem, twarr7.{}.bożą 8lużbę 
l zgodziłem się tu mieć - nieplalw,ną trumnę_ 

Kto ilruqi tak bez ś1i'i(7tn okln,skóUl się zqodzi 
l.ść'?, .. Taką ono.ięt'l1ość .. inkia, mieć dla świata? 
Bjć sternikiem. duchami napełnione} łodzi 
I tak cicho odlecieć, .fak duch, gdy odlata? 

Jednak zosta"".ie 710 ml1';e ta sil,., f!lfnlna, 
Co mn;e. ży~()ernu. na ni" - t~/77<() "~olo zdobi, 
Lecz 110 śm;eroi was hp,n:z,'f o,·irJfłrt n1e'1"idz;.a.lna 
Aż was, zjadacze chleba. w amolów vrzerobi. 

nio dziwić, iż politycma korzyść wZIęła tu gó
rę nad e,Jementarną prawdą· 

Słowacki ujrzał Mleczy"ławską w Plryżu 
i to spotkame, podobnie jak kiedyś w1dll:'nie 
z TowiańskIm, wywarło na nim ogromne \VIa
że'll1e. Makryna była w jego wyobraźni ży
wym protestem, zywym "ogromnym veto" 
zmuszonej do mikzenia Polski. Jakże W1~ 
mial Słowacki zastanaWIać się nad autentycz
nością jej opowiadań, dlaczęgo miałby być 
niedowiarkiem? Jesli Czartoryski lub inni, 
w.edząc lub choćby pode}rzewając prawdę, 
posługIwali się męczenniczą aurp.olą chytrej 
oszustki, jaką okazała SH') w kOłku matko Ma
kryna Mie<zysławska, to Słowacki był jak 
najdalszy od tego, by w ogóle się nad tym 
zastanawiać. 

To spotkanie przyniosło świetny poemat: 
"Rozmowa z Matką Makryną Mleczysław'5ką", 
gdZIe Słowacki całkowicie już porzuca wszy
stkIe dawne maniery literackie i pisze tak pro' 
sto i zwycza jnle, jak zbun'wwani przeciwko' 
królOWi szlachcice, gdy w nocy na biw:lku 
słali do Warszawy konfederackie manifesty_ 

W zakończeniu poematu wybucha znowu 
gwa~towny protest przeciw'ko Ziistyglej, stru· 
p;eszałej formie religijnej, którą wedhlg Ju
liusza WatykaJl ze swoją dyplomacją i inga
aizacją narzucił żywej prawdzie chryst'·miz
mu. Mówi Makryna, że ją przeraża światowy 
chłód Paryża i religijna obojętność tych, któ
rzy katolikami są tylko z praktyki. Ona prag
nie wIary żywej: "Ja chcę do Rzymu .. : J - po
WIada ksieni Juliuszowi. A on będąc p€'Wlen, 
iż na przedpokojach watykańskich n.e po'Zo
stało już nawelt cienia dawnej, żarliwej wiarr, 
opuszcza nisko głow~ i mówi: 

"".Matko, fedź do Rzymu, 
Jedźl Twoje słowo może Rzym uczy,,! ... 
Lecz teraz ujrznz na świętej fortecy 
Wyżej złoconych tiarą krużganków 
Błyszczące widma - by świętych mło-

dzIank6w 
Pozastrzelane nikczemnie... przez plecy. 
Ujrzysz o.hydnq wszędzie cześć bałwan6w, 
Ujrzysz męczeństwe straszne ducha świa-

t6w .• 
Mote się Ilpotkasz z oJcem twoIch kat6w 
ł dasz mu pierwszY krok - do Watyka-

. n6w ..... 
Jefeli Rzym miał tl"Wać jako J1ajwyi6zlł 

władza moralna, to dZIełem papieża włllśole 
powinno być rakje~ ogromne veoto p~eciwko 
ni esp.rawiedlrwości. Skoro t~go nie czynI. 
s.koro pnyjmuje Mikołaja, może si.~ więc na-o 
wet zdarzyć:. że Mat'ka Makryna b~zie mu' 
siała carowi ustąpi t swoją god'Zinę audiencji. 
a on 'Ze świ11l, w 6'Zamerunkach ! akselban
tach wkraczać będzie na zbyt bogate jak na 
zastępcę. Piotrowego pokoje. Słowacki prze
strzega Makrynę przed wiarą w Watykan t 
końc'Zy poemat nie 6woim·i, lecz Maikryny sło
wami bezradności: 
... A ona, swe oblicze blade 
Wys.zIdiw&Zy na mnie: "l gdzIeż fa poladęrr" 
A ten krzyk takq był wielkq ro~czq, . 
Ze przy nJm jednym tamie tylko płaczą . 

Nie ma więc j'llż w Euro<pie ani Jejnego 
autorytetu moralnego, któremu SłowackI l1fa. 
Ws'Zystko stare ro'Zpada się w proch Wszyst
ko s'Przeda!llo, misz<:zono, rozb:to. W ogrnm
nym chaosie jak wielkie światlo świeci na
dzieja na młodą mą.drość ludu. I oto Słowaold, 
szlachet!ka polski., od lat nie widujący sukma
ny I nde pamiętający błysku kosy, trafniej set' 
dz!' o losach świata, niż przybyły w sw')im 
koczu podróżnym z Warszawy do Paryia Kra
sit'ts.ki. . 
łn~[łllłllmilłDłlllIIlII11lnmulnllmlll1łl~nłl~'IIUlnn~[~lIłllllllllł",nllolTIlIIIHIHłlBnl!IIfl[~ltmII 

Kronika kultu aln 
Według oT!Zec-z.enia jury konkursu amator

sk:ch 'Zespołów teatralnY<;.h na konkurSIe wo
jewódzkim w Gdańsku . 'Zespół Stoczni Gdań
skiej zajął plerw~ze miejsce za wykonanie 
sztuki "W górę żagłe" i drugie mIejSCe 'Zajął 
zespół MZK-GG za "Moralność pam Dulskiej", 
trzecie - zespół Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych w Elblągu 'Za sztukę HA jednak 
pr'Zyszli". 

• 
W Bystrzycy odbył SIę Powiatowy Zlot Ze

społów SWie,thcowych. W 'ZlOCIe wzięło Ud'llał 
300 człQnków młodzIeży 19-00 zes'Połów. W 
dniu 26 bm. odbędzie sl1: podobny BoW'latQwy 
Zlot Swietlicowy w Gńrze Sląskiej, 

• 
W "ali kina ·"Apollo" w Lublinie w ciąg'l1 

dwóch dni występował regJOnalny zesp6ł g6-
ralski pod dvrekcją Mieczysława Cholewy, 
oopisując się ~p!ewami, tańcoml ora'Z grą l1a 
regionalnych instrumentach. Występy cies'Zy
Iy się dużym powodzeniem. 

• 
Dowództwo Okręgu Wojskowego w l,11bli

nIe wrqan.i'ZowałQ w sali Domu Zolniena wy
stawę konkursową żołnierskiej !wórczoŚCl ar
t ys rvc'Zn ej t ga'Zetek tCiennych, redagowanych 
przeq: poszczególne oddziały woiskowe. Wy
stawa gromadzi prace zbiorowe "i indywidual
ne, służące jako dekorilcjp. wnętr'Za świet.!Jc 
żolmierskkh ora'Z pomoce szkolne z dZiedziny 
wojskowej. • 

• 
UC7.ll'owfe Liceum Peda,:!()q1c'ZneQo z Pol

skiego Cieszyna wystawili po d.ruq!e! stnn.Je 
Olzy komedię Bałuckiego "Grube ryby". Sala 
hotelu "P'as'l" w czeski~ Cieszvnie z.aledwie 
mogła pom'eśclć tłum" p'lh!'rznnŚ<'i. przYby
łei na przedstawienie głównie z okolicznych 
W6J,. 
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PunktuaJność, obywatele, pIękna cna-II śle o lO-tej domagał się, czarnej, Ul'zę-' nich 7.p garków. zwam'ch R~,Tn icarskimi. 
ta i podobno nawet grzeczność królów, dowej kawy, a o godzinie 12-ej burczał /GWOŹdzik nabył natychmiast jedną sztu I 
ale co za sztuka, proszę was, być punk- I punktualnie na obiad w stołówce, Po- kę, myśląc z zu.dowcleniem: 
tualnym, gdy na przegubie r<~l~i lub w I nadto nasz bohater orientował się co·do l - No, nareszcie sko11czą się oczek!
kieszo~ce od porteJ~, na ścianie . lub I godzin wecJug trybu urzędow.~nia na- wan!a na. dzwony k~ścieh:e, pod:'l~ucb!
nocneJ szafce ma SIę na zawolame w czn lne?,o c1vrektora: konferenc]a? 11-1 waru e radIa u s!:Jslada I reg-ulowame 
każd~j chwi~i godzinę i minutę. firmy 113, wy~zedł na miasto i już nie wróci CZ!łRll :~('rl~ll."" r0;lda(111 inzrlv.P. K. P. 
"Ulbma Pnma Cyma", "Alfa l Orne- - 13.0:). . ,Umlechnął SJę rozkoszme, zasnął 
ga", ,Trema", "Doxa", ,.Longincs", Mo- - JeśJi chodzi o norę na wyjście z błogo z zegarkiem na krześle obok lóż
zer" ~zy inny "Tavam:es Watch" ? I biura, ustalał ją Gwoździk na pobliskim ka. Gdy się obudzH, bylo już Vvidno i 

Obywatel GWOźdZlk nie miał ani tir-I dworcu według rozkładu jazdy. Odszedł ruch w kamienic'! wskazywał na póf.ną 
mowego ani anonimovv'ego przyrządu, pośl)ieszny do Pawiej Doliny, znaczy god7.ine. GWO"-:d"'11{ sip tym ni.e wzru
do mierzenia czasu, a mimo to nie spóź-116 :10, p08'7.edł osobowy do PituJina - szał, ponieważ na jego szwajcarskim 
lliał się zarówno nigdy jak nigdzie. '10.00 i t. d. zevarku była dopici.'o szósta. 
Oczywiście, kosztował~ ,go to trochę I Za:nk~ię.t~ bnma. oznacza nieomylllie Opierając się na d?n~~ch w~dług na-
wysiłku. zeby np. zdązyc na czas do I cOJ1::tJmmeJ 23 godzma. bytego przyrządu do WIerzenIa czasu 
biura. czuwał całą noc, oczekując, aż Zapevme niejedni z was, P. T. Czy- przybył do biura ku ogólnemu zdziwie
na pobliskiej wieży kościelnej uderzą , tełnicy, pom'lś1a. że svstpm starszego niu - p:-zed Do!udnicm. Lecz i to go 
dzwony na poranne nabożmlslwo. referenta Gwoździka był fatygujący i nie zaniepc·koHo. poniev;ai w!"l;:.flZó".rka 

- Aha - cieszył się wówczas - skomplikowany i że o wiele prościej na ze~arku określał:::!. godzin~ 7.45, a ze
szósta, można kwaili"ansik jeszcze pole- byłoby, aby ten idealnie punktualny garek był przf"cież s7.'\Vajcarski. 
żeć! urzednik zaopatrzył się w zegarek? N owy tryb życia. oparty, oparty na 

W rzadkich 'lVYPadkach, gdy się zda- ł.·lacie rację, ponadto, odg-adliście naj zeo.-arku szwajcarskim, był dla Gwoź-
rzało, że zaspał dzwony kościelne, ra- skrytsze marzenia Gwoździka: pragnął dzika wprn.wdzi.e o wiele vvygodniejszy, 
tował sif~ zbiegając \V bieliźnie piętro on w rzeczy samej mierzyć "czas to pie ale naraził go za to, na szere(; konf1ik
l\lZPJ, po(l drzwi sąsiada, który posta- niądz" - przy pomocy zegarka, ale tów z dotychczasową cnotą: Gwoździk 
dał radio i obliczał na podstawie do- na to właśnie nie miał pieniędzy. prz"stał być punktualny. 
chodzących dźvdęków (sąsiad trz:vmał - Gdyby tak - w-LAlychał - tysiąc , Kiedy go wylan0 z tego powodu z 
aparat .,na głosie" przez całą dobę): dV~Ta tysiące - to ~eszcze, ~le ~O.OO~? biura, zdziwienie jego nie miało granic. 

_ Pieśń poranna'? 6.00. Dziem').ik NIe. to stanowczo me na mOJą lneszen... - Doprawdy! wykrzyknął. 
poranny? B.Oś. Muzyczka? Oh, to ~uż . Zdar,zyła . się atoli ol:azja i na jego Rmieszna historia: nrzecież zegarki 
pÓ7.no' 7.05. Trzeba się na gwałt ubie- kleszen. Bmro, w ~torym p~as~wał. szwa.icar~ki~ . cieszą się sławą najlep-
rać/ otrzymało na sprzedaz pewną Ilosc ta- szych w sWlecle! 

Z zegarów ulicznyeh Gwoźdźik starał ll:_UII_llli_IUI_UII--IIII_UII_IIII_IIII_n:I_IIII!8BIlł111Sl(ll11111_UII~11II1mRu". 
się na ogół nie korzystać, gdyż wpraw- I = 
dz:e wskaz'\7wah,' one dokładnie i godzi- W ..' Ł· ~ 

J' I_§. . . ~ nę i minutę, ale przez cały dzień, ty-
dzień, miesiąc i rok - jedną i tę samą· 

W bi~rze Gwoźd7.i~ mierzył ~zas, n!ł- 1(1I_UU_UU_UU_UIIBlBUU_m_lIł1 
podstaWle własnego zołądka, ktory SCl- l 

"~rol "OUlO'.s&r' 
II le traci e--

Przyszedł do mnie późnym wieczo- Pokręciłem się na krześle. \ Znów I>okrfdJc } .<1ię" krześle 
rem. - Doprawdy? - zapytałem ostroi· uśrp.ięc Jn11 m r,ię gł\1pawo. 

- Przepraszam - powiedział - ze nie. - No, to bardzo się cieszę. - To mulA ClęaZ,y - oświadczył '1'\. 

tak późno przychodzę. Ale mam ci coś - T~.- powiedział St~ z ser~ecz.. _ A j~S1..cZO ChCUllb:lID. dod.' iąg-
do powiedzenia. npn . uSIlU~hem - ,al~ moze p~ZYJe:n-1 nął Staś - te pani Pil;;k.llOCka, v.r:ksz ta. 

- Słucham. ~e . CI będzie u~łyszec: ze czytel1:ICr r?w ładna wdówka, jeGt twoją szczerą wieI-
- Wiesz, spotkałem Topornickiego. n~ez b~dzo Clę chw~ą. Tak~ lDzyn~er bicielką! Twierdzi, że piszesz napraw-
- Tego satyryka? Prrycln, koneser bądź co bądz, pOWle- dę wesołe kawałki. I poza tym powie-
-: Tak. Powiedział że ~mo to, iż jest dział, że masz istotnie talent. Dawniej, działa że ty masz interesujące oczy i 

~OI.m ~onkurentem, tnUSI przyznać 10- - powiada - nie tak cię cenił. A teraz taki przyjemny wasik 
Jll;lme, ze naprawdę ostatnio napisałeś widzi, że ty jednak potrafisz. Ostatnio Zacisnąłem zębu' I 'przez te zaciśnię-
klIka .doskonałyc~ .utwor?w. Jest ocza-

j 
bardzo się uśmiał: czytając jedną twoją te zęby zapytałeni::' 

row~ny. I,to własl1liJ chCIałem et zako- humoreskę. PraWIe Czechow - powia- _ lle? ... 
mumkowac. da 

. _ - Staś odparł niefrasobliwie: 

s 

Rózne nasze 
dz!e ne . 

Str 3 . 

Serce - jak to sią mówi - rCEnie, gdy 
się czyta ost::.tnio w gazetach, j,'k V'ira
cław - rcśnie. Rośnie i pięknieje, odbudo
wuje się i nabiera "europejskiego" wyglą
du. Maluczko, a tmdno będzie PO? H\Ć to 
miasto tak zrujnowane w CZ2.sie dziulań 
woJenllych. 

Łodzi daleko do tego tempa .,..r)ZW'l'tjll, 
jaki cechuje Wn> ław. I"ir;Lly ;-allcm sl<;; na. 
to jednemu z ojców naszego miast,1, w.;:;rll
szył ramionami i bLlrkną~: 

- Cóż wy mi, obY'lł!atelu, z Wroc1n.wiem 
wyjeżdżacie? Gdyby Łódź organi::ował& 
"Wystawę Ziem Odzyslmnych", to też by 
się wiele w mieście zrobiło! 
Więc ja chciałbym zapyt.ać: a bez wy

stawy to naprawdę ~mi rusz? t ic dla mi.a
sta zrobić nie można. ? 

* 
Spotlrałem IUed:1WilO na llJiCY pe'f'."'Dcgo 

znajomka. 
- Gdzie się t8.k §p~"szy.:;z? - zapyta· 

łem. 

- Na Piotrkowską 102 - odparł. 
- A cóż tam jest na Piotrkowsitiej 102 '!' 
.- Nie wiesz? - zdziwił się znajomek -

To dziw'11e, bo cn1a Łódź wie, Ż'3 tc'UD. jest 
przedsprzedaż bilet,ó'\T na oper· t kę. 
Być moż". że cdn TAd; wie. j\ llil P'otr

kowskicj 102 odbYVi8 si,,} pl'zc;hl'n:edaź 
biietó'v na ()!lcrelk,', fila wielka ~zl'oda" ż" 
cała Lód;;: nie wie, i~ na l-'ioLrl\owskięj 102 
mieści się salon Zw. I)!astyków, w l:tórym 
wprawdzie sprzedaje się w/w bilety, ale 
przede wszystkim organizuje się ciekawe 
(bezpłatne) \vystawy malarskie. 

• 
Normalnie, nieprawdaż, stajnie służą na 
"użytek koński". WY3Larczyło :i e dM.l· tro
ch~ dl'SZCZÓW majowyC'h, aby ,.zm 'ć;" z ll"lS 
tell fałszywy polłIWL OLn Q1{a2.l:,łn się. że 
w Wanlza,w;e np. stajni" {IJ'1. !(rnknwski-n 
p 7.~,IInicgcill :12) służ:} jako s~hronlilko dla 
ksią7,0k Blhl10t ~lri Ngrodowej. ()~ '11 tnio 
'.'ila~nic de::l?~ zaw31ił strop powyżl'IZ€go 
,.schroniskn."i TlTRFa 'o<>n;y}n 'Of\. nlf.1na, źe 
bl7.C"Tlnt> 7.hiory bi.blioter 7.119 7.rimokną. 

D"s7.".z· prz '1>t111 p"Ga':. pr~'" prze bła. 
~·'.IOl(t""ił(o Elię qp""'w~lr li bll.jioteki w I't i1j. 

111 nvć tTHl;';0, jct/I\:ł)r ż.r. rll't f ej "prawy .i~z
cze fi' 1\'T6ci. ~r rZf!"'IE' na~t~pn('j '11 "'łry. 
<\ 11.' 81 v.ria'·rh:iĆ. ?" ~'''''''ntll!31n;f> k~iai.ki nie 
iyllw Z!\.llltJkl', a.1c,,; o!;!)le, zgniły". 

nr J 61 f1llm~t'7P ,Y ""rrr>j'l" z~ml z· .. .!)
no ilu trrnv::I,ną prClcę .J. WllIc1or;ffa. o t. zw. 
ł;:\\'E'Ętii mcmicrJ'iej p. t. "Saga rodu Inor
thrców". Temat tak ,:poniósł" autol'!\., if: 
'Jisząc W pEwnym miejscll o ekstermlnacyj
nej "mokrej robocie" niemieckiej, zadaje 
takie oto pyte.nie: kto wie, dla kogo mor
clO1oanie jest niebezpieczniejsze: dla mordo
wanych czy mordujących '! 

Dla mordowanych, panie Waldorff, zaw
sze - dla mordowanych Nie powinien pan 
mieć co do tego wątpliwości, chociaż, przy
padkiem udało się panu ujść cało z rąk 
mordujących. 

(Z notatn!ka kinomana) 
Poszedlem do kina. Nudy. Nie wiem, Baba w krzyk. 

- ile? Najw-.fŻej 30 lat! Więcej Pięk
noclra nie ma! A wygląda na 26! Ladna 
bestyjka! 

Nadchodzi t. zw. sezon ogórkowy. 
- Nie idzie mi o bestyjkę - odpar- W okresie tym prasa zwykła szukać t. zw. 

lem twardo - idzie mi o to, ile potrze- .węża morskiego". Tak się szczęśliwie skła
bujesz? da, że wąż taki leży od dawna na składzie 

- Jakto? - sp:yrt,ał Staś. - Nie ro- w opinii publicznej. Nazywa się "sprawa 

co, robić: obser~ować akcję i nie czy- - Bileter, kontroler. milicja!!! 
tac czy odw.rotme; ? tu pfptt?fle uW'!e-, Zapalaj,ą światlo: ~jawia się aryr.".,: 
Tają· NaJczarmejsze mysh prz'y-/ bezp~eczenstwa, a Ja sledz~ spokOjny ~ 
chodzą do gZowy. Napewno mnie zadowolony. zumiem? I :Vielgomasow~j". ~j~gl!ie ~ię .ona (n.iny -

Bvłem oburzony, ale jeszcze starałem la sprawa), cIągme I Jakos clągle me. Jf1:dzią zd,adza, tylko nie wiem z kim. ' - Teraz - myśl~ z ulgą - wyrzucą 
Lwz~ długi... Wylania się aBtronornicz- mnie z kina. się opf'tnować. Obr011OO koluborantld (sam podejrzany 

_ Nie uda' k W' źe' kolaborację), adw. Hofmokl-Ostrowski na cytra ... Zle i smutno. Angielka na Dama wyjaśnia: bil te głowę strącil 
ekranie mizdrzy si~ do Anglika i gada kapeZ~!8z. ' 

. W~J . gre a. Ie~, .lpiera się, "że prokurator umorzył postę-
ch,cesz . POZyczyc I dlate~o opowIadasz powanie i zwolnił Wieigomasową". Proku
nu ta~I~ g~odne ~a,vałkl o zach~co- rator utrzymuje natomiast, że Wielgoma
nych mzymerach I zadurzonych wdow- 30wa siedzi. W więzieniu śledczym. 

jak na.ięta OTgan mi7icji (do mnie): To pratcda? 
Ma/m 1l1'ZY sobie kozik. Może porżnąć Bił pan 'LO głowę i c;trącił kapelusz? 

e7{ran 'W kau'ałki. Rezygnuję .. Za wiel- - Prawda. Bilem i strąciłem! kach... Mów - ile? O:::zywiście, wierzymy prokuratoro'wi, . a 
ka a:wa,nlum. Kozik zabiorą. - Dlaczego pan to zrobił? - dziwi 

Pantofle coraz silniej uwierają. teby się milicjant. . 
prz:lJna,imniej lnoi:na było zapalić. -Dla.c~ego? Bo film m/dny. gada-ią 
Wyjść z kina? Nie wypada .. ,Po pracy PC? angwls7w. pantofle uwierają, palic 
odpoczywaj w ldnie!" -Angielka wy,ie me wolno kupa dlngó'W, Jadzia mnie 
piosenkę. Znienawidc.ilem Angielkę. zdrad,':;(1, ... 
Anglik oŚlc1adcza się lJarytonem. Glos - Otcozem - zqndz(J się organ bez
- jakgdyby kto.~ walił obcasem w bę- pieCzC1istwa - rozumiem, ale cóż panu 
ben. Jakie moina Ul takim języku mó- :::awinił h;apelusz tej nbJ/1rateJlci? 

- Ale daję słowo, że nie chcę nic od 
ciebie! 

- Nie chcesz pożyczid? - podchwy
ciłem. - Więc może chcesz, aby {lopar1 
cię w Urzędzie Mip.!'3kaniowvm? Ow
sz.cm. znam naczelnika! Podaj tylko 
adresy, a może się da załatwić. 

- Coś ty zwariował? - żachnął si;; 
Staś. 

wić o m,ilo.ki? Zniena'i! idziłem A,ngli7m. - Zasłaniał. Odcinał od ćinalików, 
Przed. mną kapel1lsz damski, modny :'o.n tofIi , papim·osńu·. długó-u; i .Jadzi. - Tylko bAZ oh!ur1y! - 7.Rwołałem 

kapelu,sz. Zasłania calu ekran. Z'I1iena,- lIIilicjant ma1'S~r.zy brew i otwiera no- Rurowo. - Nie udawat. ze nie ro7,U-
'd'l 7 ' miesz. orze,irzałem cię na p!'3kroś! Ga-W1 "1 em ~r{pdusz. 0de:t'nwarn chęć, by tes. Przyglądct1n się tem?! z rado.~ci(f.. 

t ·· M la 1. • 'd' . n lI' " ~Hi W tei chwili. O (1(') ci chodzi!!! go 81'('!: .... 1O. a, ,(,eca t wY.1Z1e S1f z ,n) 1czn08C skandu-ie: Ly - sy graj 
k'ha. Chr;ć zm1enia 8ię tv pasję. '[Ja 'ja al - bo for - sę od _ daj! Sta<i ro('z~rwip.J1iał. 
to ,.czynótr stal". Uder-:mm lek7w pięś- - Teraz chyba wy:idr: z panem? _ - No. doprawdy tv ;E'F't",ś wvch"'wa 
cią w okrycie grW1). LpN;0, ale zcle- 71ytOm. ucieszony. gdy milicjant k017.CZY nvl M" RhIR7.'l1I),sĆ' . Krr.ph •. rn i r>ki. . że nn· 
cydmmnie. Dama Od'Ll'raca gwaUou'nic not01cać. wjada o tobie. iż jesteś czasami niEob-
g?o'Wę. - Nif3 - odrou'1ada su,roVJO orf'/(tn liczalny. 

- ,lak pan §mip~ bezpkczn1Sf?ra - Pocói? Siedi pan· dr) - Nif'ohUczalny! Cll rł nwn;p!' I co da-
- Sm;em ni{rv)"1ndrpll nbrd(ln;n i ko?;ra. Kn/.r7m;z .<drarcn'l.l 7rięc rlnnrze l"'j? - c:n 'tp.}em sln"apli ·ri~. 

nh - Hofmoltlowi, ale kiedyż, do diabła, 
d.,jdzie wreszcie do procesu? 

Po prostu stare kawały i to źle opraco
wane. 

- 21e opracowane! - zawołałem z 
entuzjaz.mem. - Przyjacielu - mów, 
co jeszcze? 

- A poeta Pifp'lfpiewicz bvierdzi. że 
twoje r.:my są do .... nawet nie powiem, 
do. czego, bo jestem dżentelmenem, a 
siostra Pięknockiej wspomniała, że chy
ba jej siostra zwariowała, skoro uwa
ża cię za przystojne-go mężc~yznę. bo-
powiada - przystojny mężczyzna nie 
ma tak gIli niego wyraz.u oezu, jak ty! 

- Ależ, oczywiśde, nigdy nie ma! 
- za\vołałem z zachwytem. - Kocha-
ny przyj~cielu, ter~z v/idzę, że ciebie 
,lie straciłem!!! - Teraz mówisz j~k 
prawdziwy przyjaciel! 

P01J\<J{""·II»mjq,c zimL·anie~ uderzam po, r·an h~rJ r 1('~rl~1(Jł a u'ezwaniE z w'd',d - A mf'JźP n2 pt ,-"hrr"lt 

raz drugi. '3Jrzy Idzie do dOJnu... S. D. ma rację, że CZ<lsem piszesz 
~P"wi ia I ~e !';,~(';I,erym u"?.llciem uca.łowałer.n 

bzdury. I Stasia W oba policzki. 

/ .. 
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pracując 

s 'Mych 
Wszystk e uśwadom"one kobiety 

?olsk ł winny jednoczyć s"ę w szereg c 1 

demokratycznych urgan"zatj k~ :et ~n:h 

o Pokłosie Dnia Matki t Kob et y śwrała pod znakaem demDkrac ~ i 
Trflska o rrnszlrść i rozlb; l ··W· SD K · 

"~Yd:~:~xm:;~;~;~:::~~~~~~!.,~;,,:,,~; I Obrady 5-te i sesii Kom; tetu vkonawc~ego w . zymle 
p1 kój 

za, tan ow:c nad :ym. o tle nowe wal unkl ustr:J- VI połowie maja h. r. odhyla się w RZymip.1 n:k : ~ k C ll tegorocznego pr7.pbiegu SWlęta Ku-I Zll oraz przyg.ot owa n alT . f 'ę rl ,;yn< ro rln WNIO 
jowe naszego Państwa ułatWIają kob1elom, 5-ta sesja komitetu w:\,konawczego Swialowej bi et w dniu 8 marca oraz rozpat rzono z~gd(l- Kongresu Kob;el. IJ'! 194 1 r. p;CT '.'·!;~y ~on
spelnianie ich obowiązków macicrzyński -::h . Demokratycznej Federa<ji Kobiet. Obrady rzym nienie udz' ału demokratycznej organizacji ko- gres SDFK w Paryzu po t aw . ł lilko gl owne 
Jedną z naszych na]więks'lyc h zdobyczy są uroI sk:e maj ą doniosłe znaczen:e dla dalszego roz-I biet niem: eck ch w ramach ogólnoświatowej zadanie organizac ji kob' eceJ wall'l} o trwaly 
lopy, t. .zw. porodowe, które przysługują każ- woju ruchu kobieceąo na świecie. Rozpa- oTgani.zacji kobiecej. pokój i ustal enie warunków na jpomyślnl e;
deI kob :ec e pracującej Fe>rm.ą, poważnej po- trywano sprawę udziału. kobiet w ;-valce prle- Poza tym omów:ono sprawę przygotowania szego TO'lWOjU dla kob:ct ca ł ego św i ata. Te 
mocy dla m.atek jest pomoc finansowa w po-. ciwko podżegaczom wOJennym, omow.Ono wy- międzynarodowej wy':f..awy kobiecej w P3.fy- cele były konsekVl en tn ie rcalizowa ne w Cl ą-
stacI zasIłkow, wyplacanych w t,m ,)kr3 sie I ._~ .• - ~-"-_.- .' _ .. ' ,,:.. _. --- - _ . gu minionych lat. Wzrast a ły s i ły Federac li i 
przez l!bezpiC;C7aln'ę oraz W) p'awk~ dla nie- N _ fi •• ,.1& _.I ."'" __ ..r._. ~ "-/li _____ d,. jej popularność zarówno wś ród kohi" t EU Ti)-

mowl~cla, ktorą otrzymuje kdżda położn'ca. - " .. oC" ~ ,,- /Ił .. ~ ... ..-;- § ar 11ft li ". 'filii" "Ut" py, jak i kob:eI!. kra jów zamors k'ch i kolo-
~prowad'leD . e zasiłków rodzinnych łO olbrzy- • e nialnych. 
mla pomoc ze strony Pdństw; dl'l lir 7nych ro- "V Rzymie dełegal!d wielu kral ów Earopv, 
oZJn. Nawet matki, znajdu.iącf. s:ę w trudnych a 'I c o Ameryki. Chin. obradowały nad lym. by po 
warunk?ch finansowych, mugą swym dz:eciom A przez wzmożenie udziału kohiet w akcfach 
zapewn i ć lepsze pożywien'e i dostarc.zyć im lep politycznych, mających na celu wall,ę prze-
szych warunkow bytu. Rozbudowa sieci źłob- Na ostatnim pos:edzeniu Miejskiej Rady Ni\- Samotne matki ~ak długo przebywają w Domn, ciwko reakcJi I snom Imperialilmll, zahczple-
ków I przedszkoli stanowi również wielkie os.ą rodowej w Łodzi, uchwalono Jednomyślnie pro- póki n :e zdobędą sobie warunków samodz:el- czyć pokój światowy. Omaw;ane były sp, a
gnięcia. Wprowadzenie zasady bezpłdtności jekt zorganizowania II Domu Matki 1 Dziecka nego bytu. Jeż.eli me posiadają żadnego okre- wozdania komisji, wyłon:onej na Zjeździe w 
s~ko!y podstawowej zapp.wn'a wszystkim dzie- przy ul. Mielc7arskiego 35. ślonego zawodu, korzystają ze spec!alnych kur Sztok.holmie dla zbadania warun ków, w jakich 
Clom naukę, rozbudowa wyższych uczelni i gę- Dotychc7a~ istnieje w naszYm mi eście led~n sów, które przeszkalają je w okre,;lonym ki e- żyją kobiety krajów kolonialnyc h i półkoln
stil: s~eć s'lkół zawodowych, Ę/'waHa wS7vslkim I dom tego rodza iu pr7y uJ. Zubarsldej na Ba- runku - !Zgodn:e ze zdo!nuściami i zamiłowa- nialnych. 
dz!eciUm warunki równego startu życiowego. ł1Jtach, obliczony na 30 matek z dziećmi. Dom niami. Decyzje. powzięte na sesji rzvmskiej SD:'1{ 
Te zdobycze odsuwają od matek trOSKę o wy- drugi , który uruchomiony zost.anie prawdopu- W Domu Matki i Dz:ecka kobieta i dziecko staną się wytyc-znymi planu prac dla organ1-
chowanie dzieci i rozwią!Zują !=.oblem przyszło dobnie pod koniec roku bieżącego, pom:eś~i maią zapewnione higieniczne warunki _ dzie- zacji kobiecych całego św. a·! a. \"ly t.vczne te 
śCi dziecka. Rozbudowa n'l'57.ego szpitalnictwa, 100 osóh, ci znajduj ą się pod opieką nie tylko matek, realizować będzie 1 nasza Liga Kobi et. Do 
twor'lenie prewentoriów, kolonii letnicb (na któ Dom Matki i Dziecka rozwią'luje jeden z nai- ale i wykwalifikowanego personelu, mają od- pierwszych jej zadań, nal E'źcć będzi e uma<;o-
r~ społeczeństwo i Państwo nie szczędzą środ- bardziej palących problemów społecznych opie- powledn ie odżyvńaniE' i opiekę lekarską. wienle organizacji, k'óra wykazule w tej chwi-
kow), rozwiązuje zi\QarlnieOle ldrowia dzieci w ki nad kob'etą Ciężarną, znajdującą się w trud- li stosunkowo mały wzrost l1c:zbowy, 
wieku szkolnym. Budowa świetlic szkolnych I nych warunkach życiowych. W ostatnim okre- W powstającym Domu Mat!!:i uruchomiony W kra ;ach słowiańsk:rh obserwu j0mv o~t a-
dla ue'7ącej się młodz:eży. rozwój organizacji I sie ciąży, może zgłosić się ona do Domu, gdz:e b<;dzi e ż1nbek dzielnic"owy, który rozw: ąże pro- tn'o pokażny przyrost członkiń olqan' zac ji ko
młodzieżowych ułat.wia prac" wychowaw'Czą w h:gień : cznyrh warunkach przebywać będz"ie blem opieki nad dzieckiem mo'lu prac·ljącej. biecych. W ciągu ostatniego roku w BułgarII 
matkom .. Stała. troska społeczeń~t~~ i Pań~twa I aż do chwil! rozwiąll~nia. Na poród Dom od- Już w najbli:llszym C<l:aSle Zarząd Miejski szeregi kobie! zorganizOwanych, zwięks·zyły s i ę 
o otoczeme najlepszą opiJeką dZIecI l młod,zleży, syła kobietę do kllDlld. a następnie wraz z przystąpi do remontu domu przy ul. Mielczar- o blisko 300 procent. POdobnymi rezultatami 
o stworzenie jak najlepszych warunków zatrue I dzieckiem wraca ona rio Domu, gdzie uczą ją skiego. Na raZle Ministerstwo Pracy i Opieki poszczycić się mogą organizacje kob'ece Jugo
nienia, są to zdobyclle, k'óre mogly być zre- obchodzi ć się z dzieck:em, starają się przy- Społecznej przyznało na ten cel 3,5 mil zł do- sławIi, Czech l Węgier. Uczebność pols<' eJ 
a]:zowane jedynie w PaństWie, przebudowa- wiąllać ją do dziecka, a co najwaźniejsze. usi- tacji. Dalsze inwestycje będą f'nansowane rÓw organizacji kobiecej jest na forum międzyna
nym na 7asadach Demokracji Ludowej. Iłu j ą zapewn ' ć kobiecie egzystencję życiową. n : eż prze<Ł Państwo. rodowym sprawą ważną. Wypowiedzi nasz ~ h 
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Jednym z organów istnIejących przy Radz~ e 
Gospodarczo-Społec'lnej ONZ, jest Komtsja 
Spl"6W Kobiecych, walcząca o prawne i faktvCI 
ne równouprawnienie kobIet w życiu pol'tycz
nym, gospodarc~ym i społecznym, w pracy Zd

wodowej i w stosunkach rodzinnych, 

• 

ja S raw Kobiecych O 
pracę, wres!Zde praw majątkowych kobiety n- \1 do wszelkich międzynarodowych in!tytu,:ji, 
mężnej i praw matki do op:eki nad dziećmi. aby zajmowały w organha<:jach \ radach Na
W~ród w:elu swoich zaleceń Komis ja pod- rodów Zjednoczonych stanowiska, dające ',m 

kreśliła żądania, aby kobiety miały Jiczn :ej- możność wpływania na. bieg polityki i gospo-
szy, niż obecnie, udział w delegacjach do ONZ darki światowej, P. 

delegatek na terenie m iędzynilrorlowym w 
obronie pokoju i praw kobiet na Rwipci"" n/l
bierają :nnej wagI, gdy reprezentują mi1~()wą. 
kilkumilionową. organizacJę kobiet pol~klch. 

Podcza, gdy w ZSRR 1 w krajach demokra
ej[ ludowej, kobiety korzystają z pełnego rów
nouprawnienia I zajmują nierał: bardzo wyso
kie stanowiska w admin:i!t.racji państwowej 
(np. Anna Pauker - mmister spraw zagranicz
nych Rumunii). w wielu krajach kapitalistycz
nych, k()blela Jest w dalszym cią.gu upośledzo
na I pozbawiona praw. Tdkie państwa jak: Ar 
gentyna, Wenezuela i nawet leżące w samym 
sercu Europy Belgia, dop:ero nie dawno w wy
n iku zalecenia ONZ przyznały kobietom pu

Z 
DO 

J[ DA 
POSJ[I:,K1lJ , . 

Ładne nakryc· t i dodaje potrawom 5 
wa polityczne. 

W tym roku w Komisj! Spraw Kobiecych 
przy Radz:e Gospodarczo-Społecznej Narodó',v 
Zjednoczonych, uczestniczy 15 kobiet. Ani Pol
ska .. ani Czechosłowacla. nie mają w tym rOKU 
~wOlch przeds!awicielek w obecnym składzie 
Komisji. Przyjdzie na nie kolej w latach na
stępnych. 

odpowiednie nakrycie stołu ma duży wpływ krycie stołu winno być nie tylko s<:htudne, ale 
na to, jak się czujemy przy posiłku i jak on I ładne. 
nam smakuje. Czysty obrus, estetyczne nakry- Dzisiaj podajemy naszym Czytelniczkom W'lór 
cie dodaje nam apetytu, co nawet wpływa na skromnego, lecz starannego nakrycia stołu . 
stopień przyswajan:a sobie pożyW1enia przez I Obrus, przedstawiony na rysunku, wykonany 
nasz organizm. (Do takich -przynajmni,j wyni- być może z kawałka tkaniny bawełnianej lub 
ków doszły ostatnie badania naukowe). Dla- lniane!, przewlE'czonej kolorową n} ką . Naczy
tego też !ZarÓwno nakrycie stołowe, jak i przy- nia stołowe, choćby najmniej kos'ltowne, po-

Pod promienia i 5 ńca 

SpOSÓb racj nalnego palania 
W pierwsze! sekcJi KomiSji przewodniczyła 

BediJ Bergtrup (Dania), na drugiej - M. H. Le
faucheux (Francja) Komisja składa swe I!:ale
cenia i sprawozdania Radzie Gospodarczo-Spo
łecznej, która wprowadza je na porządek obrad 
Rady, przedstawia Ogólnemu Zgromadzeniu 
ONZ, kieruje do SekrEf..arza Generalnego itd. Jesteśmy w początkach okresu llTIQPÓW' j Nie należy na słońcu przebywać zbyt dIu-

Na tegorocznej seSji styczniowej Kom's;a Opuszczając mury miasta pragniemy jak naj- go. Pierwsza kąpiel słoneczma trwać może 
Spraw Kobiecych prllygotowała 23 zlecenia, do pełniej wykorr.ystać powietrze i słońce, ką· najwyżej 20 minut. Przed kąpielą słoneczną 
tyczące różnych dziedzin sytuacji kobiet. la- piele ~łoneczne jednak przeprowadzać należy skórę trzeba dokładnie wysmarować tłusz_ 
lecenia te odnoszą się do zagadn:eń obywatel-
stwa kobiety zamężnej, równych szans w służ- umiejętnie, gdyż nadużywanie icn prowadzi czem. Do tego celu naj odpowiedniejszy je~t 
l1ie państwowej i samorządowej, możliWOŚCi b często do ~kutków zgubnych dla zdrowia olejek roślinny. 
ks·ztałcenia się kob:et, ich prawa do zatrucln;e- i fatalnie odbić się może na stanie naszego Baczną uwag'\l w sezonie "opalania się" ko. 
nia, pracy i stanow:sk. równej oła-:y za rów(.,;ą na~kórka. biety winny :r:wrócić na skórę swej twarzy. 
------------..:..-~------------------------ Cery barorLo suche powinny być w tym cza

Opieka nad maCierzyństwem w ZSRR 
W Związku Radz:e('.kim już w okresie przed 

ostatnią WOjną światową opieka nad Mar.ką i 
Dzieck:em była tak rozhudowana. że kobieta 

. cJężarna, Cly matka malego d11ecka mIała wszę 
dzie zapewnioną op I ekę lekarską. Obecnie opie 
ka ta uległa dalszej rozbudow:e Od lipca 
1944 r. matkom wielodzietnym już od trojga 
dzieci wyplacane S<j poważne zasiłki rodzinne. 
Urlopy dla kobiet ciężarnych, t. zw. porodOWI!, 
zostały przedłużone do 77 dni. Poza tym, ko
biecie ciężarnej pracują :ej prl"ysługuje W Zw. 
RacLzieckim specjalne dożywienie, którego kosz 
ty pokrywa zatrurln:ające Ją przedsięb;orstw'J. 
We wszv~tkich zakladach pracy prze,trzegana 
jest ściśl(' zasada. że kob' et ciężarnych nie wol 
no z at rudniać ani w godz:nach nadliczbowych. 
ani do !1ocnei pT"lCY. 

Sumy, prel iminowdne w roku 1948 na opiek.ę 

lekarską nad matkIl I dzieckiem w ZSRR sta
nowią jedną czwar~ą ogólnej sumy, budżetu 
ochrony zdrowia. publicznego i wynoszą prze
szło 4 mlliardy rubli. Obecnie, ze względu na 
nadwątlone przeżyciami wojennymi zdrowie ko 
biet !Zwraca ! i ę specjalną uwagę na systemń
tyczne badanie kobie! ciężarnych. Pozostają 
0I\e od pierwszych tygodni ciąży pod stałą kon 
trolą łekarską. W wypadkach ciąży patolo
gic7n'!j, są one natychmiast kierowane na ob
serwację kliniczną, a w wypadkach ogólnego 
osłabienia, matki po porodzie, korzystają :z: po
bytu w specjalnych Domach Wypoczynko
wych, gdzie obok troskliwej opieki lekarskiej 
znajdują ws-~elkie rozrywki kulturalne. Opieka 
nad macierzyństwem w ZSRlł jest tak rozwi
nięta, że 7 jej dobrod·~iejstwa kOr7ysta i ą w rÓw 
nym stopniu zarÓwno kobiety miaSl. jak i wsi. 

sie specjalnie mocno natłuszczone na noc, zaś 
tłuste, o p:>rach rozszerzonych poddane być 

powinny kuracJi witaminowej - stosujemy 
raz dziennie w sezonie owoców ma~eczkę z 
miazgi poz!omkowej, ogórkowej lub pomido· 
rowej. 

W trakcie lnten.sywnego opalania bardzo 
dobrym środkiem kosmetycznym jest nakła
danie na twarz 00 wieczór maseczki z rozbi· 
tego kwaszonego mleka bez śmietany. Stos'\.!
jemy ją, ro~marowując mleko na całej twa
rzy poczem zamknąwszy oczy leżymy z tą 

maską 2() minut. Po tym zabiegu twarz trze
ba starannie zmyć ~iepłą wodą. 

Cera tłusta powinna być latem :rmywana 
płynem, sporządzonym z pół łyżecz!ti boraksu, 
pili ~zklanki wody, pół szklanki wódki 1 10 
kropel gliceryny. Przy cerze tłustej krem na. 
leży wcierać na noc jedynie w te czę§ci twa
rzy, na których tworzą się zmarszczki. 

• 

winny stanowić pewną zebraną całość. Odle
głym od zasad jakiejkolwiek es tetyki jest na
krywanie stołu zestawem naczyń różnorodnych, 
nie pasujących do 5:eb;e I wyszczerbionych. 
Obecnie nasze fabryki fajansu i porcelany wy
puszczają na rynek tanie, a bardzo estetyczne 
nakrycia, o cenach stosunkowo niewysokkh 
'-ak, że koszty ich nabycia pomieszczą się ła
two w każdym budżecie pracowniczym. Tro
chę dobrej woli z naszej strony i starannośo:i, 
pozwoli nam jadał' wszystkie posiłki na ład
nym obrusie i estetycznych na<;zyniach. 




